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C zw artek , 29. V I. 61 r .

Z  o kazji „Dni M o rz a “
— ty lko  jedno  pytanie

Kiedy będzie 
więcej ryb?

i

W A R S Z A W A  P A P . J a k  co ro k u  —  z o ka z ji 
„D n i M orza ’’ w ra ca m y do s p ra w y  b ra k u  ry b . 
D laczego —  skoro  p o ło w y  ta k  w zro s ły , skoro 
następu je  ta k  pow ażna rozbudow a  f lo ty  ry b a c ­
k ie j —  ta k  tru d n o  w  sk lepach znaleźć ten pod 
s ta w o w y  a r ty k u ł spożyw  czy?

A B Y  U Z Y S K A Ć  O D ­
P O W IE D Ź  na to  p y ta ­
nie , re d a k c ja  P A P  zw ró  
c iła  s ię  do p rze d s ta w i­
c ie li p rzem ys łu  rybnego, 
d y s try b u to ra  ry b  i  w re ­
szcie do M in is te rs tw a  Że 
g lug i. O to  ic h  odpow ie ­
d z i:

» M ów i d y re k to r  w  Z je d ­
noczen iu G ospodarki R yb­
ne j — S tefan D Z IE R ŻA ­
N O W SKI: Na p y ta n ie  d la ­
czego b ra k  ry b  na ryn ku , 
mogę odpow iedzieć: ponie­
waż ZAPO TRZEBO W AN IE 
JEST O W IELE W IĘKSZE 
N IZ  DOSTAW Y.
*  Odpowiada zastępca dy­
re k to ra  C entralnego Ośrod­
ka D y s try b u c ji R yb w  G dy­
n i -  K rzysz to f K A Z IM IE R ­
S K I: N a jw ażn ie jsza p rzy ­
czyna to  tzw . łańcuch chłód 
n iczy  ryb . D la w łaściw ego 
rozprow adzen ia ry b  w  k ra ­
ju  po trzeb u je m y 30 sarńp- 
cho dó w -ch łod n i (m am y ich

C z y
legendarne
skarby
S ień k l
z Kam ienia?

W  O K O LIC Y przys ta n i 
ryb a ck ie j w  M iędzyzd ro- 
-ach znaleziono Skarb po­
chodzący z da w nych  cza­
sów. W  d re w n ia n e j znisz­
czonej skrzyneczce zna jdo­
w a ły  się — posiadające 
w artość w y łączn ie  m uzeal­
ną — daw ne m onety  po l­
skie, pom orsk ie , ho lende r­
skie i  inne. Skarb ten  po­
chodzi z X V I I  i  X V I I I  w ie ­
ku .

W  zw iązku ze znalezie­
n iem  m onet m ieszkańcy 
M iędzyzd ro jów , p rzypom ina 
ją  legendę o skarbach Steń 
k i z K am ien ia , ko rsa rk i, 
k tó ra  dz ia ła ła  w  średn iow ie  
czu w  te j oko licy .

Legenda o Steńce g łosi, 
iż  b y ła  ona „d z ie w ką  s łu ­
żebną w y ją tko w e j u ro d y "  
na dw orze kaszte lańsk im  
w  K a m ie n iu . Kaszte lan  u- 
w ió d ł dziew czynę i  n ie  do 
trz y m a ł ob ie tn ic  m ałżeń­
stw a. Wówczas S teńka ucie 
k ła  z d w o ru  kam ieńskiego 
w  oko lic«  dzis ie jszych M ię 
dzyzd ro jów  i  tu ta j zorgan i­
zowała bandę korsa rzy, 
mszcząc się za doznane znie 
w ag i. Korsarze zeb ra li licz  
ne ska rb y , k tó re  u k ry l i  
w  sobie ty lk o  znanych m ie j 
scach.

M oże w ię c  zna lezione m o 
ne ty  p o tw ie rdza ją  legendę 
o Steńce i  je j  bandzie k o r
sarsk ie j ?

zaledw ie  k ilk a ) ;  365 w ago- 
nó w -ch łod n i (a je s t ic h  180 
i  to  s ta rych ). Trzeba ta k ­
że k i lk u  m agazynów  ch ło d­
n iczych  do  przechow yw a­

n ia  ry b  solonych i  m rożo­
nych . Obecnie n ie  jesteśm y 
w  stan ie  przechow yw ać i  
re g u la rn ie  dostarczać k o n ­
sum entom  m ro żon e j czy  też 
solone j ry b y . Są ta k ie  dni, 
gdy m us im y  w ys łać  z  p o r­
tu  o k . 50 w agonów  ry b , a 
p u n k ty  chłodn icze w  k ra ju  
m ogą p rz y ją ć  ty lk o  30. 
Pow sta ją  „ k o r k i ”  — ryba 
się psu je . Część surowca 
m usim y z tego pow odu 
przeznaczać na mączkę 
rybn ą .
*  M ó w i p rze ds ta w ic ie l M i­
n is te rs tw a  Żeg lug i -  dyr. 
H e n ry k  K A L IN O W S K I: W 
bież. 5-latce s y tu a c ja  na 
ry n k u  ry b n y m  p o p ra w i się. 
W  ty m  bow iem  czasie nie 
ty lk o  znacznie zw iększą się 
po łow y , ale zaku p im y  ta k ­
że now e tra w le ry -p rz e tw ó r-  
n ie  i  tra w le ry -ch lo d n ie  
oraz zbu du jem y 5 ch łodn i 
-  w e W ładys ław ow ie , w  
Ustce, D a rłow ie , SZCZECI­
N IE  i na H e lu .

Ponieważ w  n a jb llis ż i/c h  
la ta ch  ko le j n ie  może nam 
zagw arantować dostatecznej 
lic zb y  w agonów -chłodni, w 

bież. 5-leciu zaku p im y  ok. 
50 sam ochodów -ch lodn i.

N OW Y re k o rd  E u ropy w  
skoku o tyczce us tan ow ił 
zaw odn ik  NRD — M. 
PREUSSGER, podczas spo t­
kan ia  lekko atle tycznego 
ZSRR — N R D , rozegranego 
w  B e rlin ie .

F o t - CAF

i  P R ĘŻN E, m orsk ie  ś ro d o v is k o  Pom orza Za- 
i  chód niego od daw na  odczuw a b ra k  w ła s n e j t r y -
* óuny, w  k tó re j m ożna b y  p rze d ysku to w a ć p rób ie  
t  m y  zw iązane z fu n kc jo n o w a n ie m  oraz ro zw o je m  
ł  gospodark i m o rsk ie j Szczecina. Z  p ra k ty k i w ie -
# m y, że p ro b le m ó w  ta k ic h  je s t sporo.
r  P ragnąc lu k ę  tę  w  ja k im ś  s to p n iu  w y p e łn ić  
{ re d a k c ja  „K u r ie ra  S zczec ińsk ie 'o “  postanow iła  
{  w ydaw ać spec ja lny, m iesięczny dodatek do na- 
f  szej gazety, pod ty tu łe m  „K U R IE R  M O R S K I“ . 
{  P ragn iem y udostępn ić  ła m y  „K M “  fachow com , 
{  p ra k ty k o m  i naukow com , z a tru d n io n y m  w  gos- 
r  podarce m o rsk ie j, chcem y, aby doda tek te n  s lu - 
f  t y ł  pożytecznej w y m ia n ie  m y ś li i  spostrzeżeń. 
w L k a z r ją c  się jednocześnie w  ram ach codzien- 
{  oe j gazety, „ K u r ie r  M o rs k i“  t r a f i  do rą k  k ilk u -  
{  dziesięciu  tys ięcy C zy te ln ikó w , pozw a la jąc im  
{  b liż e j zapoznać się z zagadn ien iam i n u rtu ją c y - 
f  m i tę  gałąź naszej g o sw ń la rk i, k tó ra  przecież na 
f  da je  to n  życ iu  W ybrzeża Szczecińskiego, 
ł  D Z IŚ  odda jem y do rą k  C zy te ln ik ó w  p i e r w -

!s 3 .y n u m e r  „K U R IE R A  M O R S K IE G O “ . 
M am y nadzie ję  że spe łn i on sw o ją  ro lę . Pragnę 
i byśm y jednak , aby zarów no p ra co w n icy  m orza, 

J ?ek też C zy te ln icy  n ie  zw ią za n i z przeds ięb io r- 
F s tw a m i te j gałęzi przem ysłu  n a d sy ła li nam  swe 
F u w a g i na te m a t tre śc i i  sza ty  g ra ficzn e j oraz do- 
F boru  m a te r ia łó w  zamieszczanych w  „ K M ” . M am y 
F nadzieję, że w s p ó ln ym i s iła m i p o tra f im y  dodc- 
r  te k  ten  redagować w  ten  sposób, aby odpow ia- 
r  da l on po trzebom  C zy te ln ikó w  oraz gospodarki 
F m o rsk ie j.

Sprawa B erlina zachodniego 

i  trak ta tu  pokojowego z N iem cam i 

w  centrum  uwagi

Obserwatorzy polityczni 
nie wykluczają

m o ż l iw o ś c i

wszczęcia rokowań
Wschód-Zachód

W A S Z Y N G T O N  PAP. 
G łó w n y m  zagadnien iem  
je s t o s ta tn io  spraw a B e r 
lin a  zachodniego i  t ra k ­
ta tu  poko jow ego  z N iem  
cam i. J a k  w iadom o, te ­
m a t ten  po ruszony b y ł 

. w czo ra j za rów no  w  prze  
m ó w ie n iu  p re m ie ra

PRACE w yposażeniowe na 
p ie rw szym  po lsk im  19-ty- 

sięczndku „P ro fe so r H ub er’’ 
dobiega ją końca.

N A  ZD JĘC IU : potężna
śruba ok rę tow a  I9 -tysięcz- 
n ik a . 3

C AF - Fo t. Kosycarz
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Uchwała

VIII
Plenum 

KC PZPR
P A T R Z  STR. 2

'//////////////A
Spotkanie
Sekretariatu
KW PZPR
z o k a z ji
DNI MORZA

W C Z O R A J  w  godzi­
nach p o p o łu d n io w ych  
S e k re ta r ia t K W  PZPR  
s p o tk a ł s ię  z k ie ro w n i­
czym  a k ty w e m  p a r ty j-  
no-gospoda rczym  p rze d ­
s ię b io rs tw  gospodark i 
m o rs k ie j. Podczas spo t­
ka n ia  I  se k re ta rz  K W , 
poseł na S e jm  P R L  A n ­
to n i W A L A S Z E K  z łoży ł 
w szys tk im  p ra co w n iko m  
m orza  o raz p rzem ysłu  
stoczniow ego serdeczne 
podz ię ko w a n ia  za o f ia r ­
ną pracę  nad rozw o jem  
g ospoda rk i m o rs k ie j w  
naszym  w o je w ó d z tw ie  
oraz ż y czy ł da lszych  suk 
cesów w  re a liz a c ji t r u d ­
n ych  zadań 5 - la tk i.

(cet)

urywała robotnikom dniówki
i p rzyp isyw ała  je 

„m artw ym  d u szo m “
P R A W IE  R O K  to czy ło  s ię  ś ledz tw o  w  spraw ie 

nadużyć po p e łn io n ych  w  S p ó łd z ie ln i U s ług  Pa- 
p ie rn iczo  -  P o lig ra fic z n y c  h  „Łączność”  w  W arsza­
w ie . D o p ro w a d z iło  ono do u ja w n ie n ia , n iebyw a  
lego chaosu, k tó ry  to le  row a n o  przez k i lk a  la t.

U STALON O, że k i lk u  pra 
cow n ików  dopuściło  się 
krad z ie ży , a k ie ro w n ic tw o  
p rzy jm o w a ło  ła p ó w k i. W 
po d le g łym  „Łącznośc i”  za­
k ład z ie  p ro d u k c y jn y m  w 
Z ie lonce ( pow . w o ło m iń ­
sk i) k ie ro w n iczką  b y ła  Jó­
zefa GOM OR AD ZKA. F a ł­
szowała ona k o n tro lk i p ra ­
cownicze, do k tó ry c h  w p i­
syw ała m nie jszą ilość ro- 
boczogodzin. Uzyskane w 
te n  sposób „oszczędności”  
G om oradzka prze lew ała na 
„m a rtw e  dusze” , k tó re  u- 
m ieszczała na lis tach  płacy. 
N astępn ie sama podp isyw a­
ła lis ty  p ła cy , w yco fu ją c  
z kasy pieniąidze. Oszustka 
w y p ła c iła  Sobie ze szkodą 
d la  spó łdz ie ln i ponad 100 
tys . zł.

Gom oradzka odpowiadać 
będzie rów n ie ż  za przeka­
zanie po s tron nym  osobom 
pa p ie ru  w arto śc i ?0 ty s . zł. 
P a p ie r te n  w  jezu ltac ie  
„za g in ą ł” .

RAKIETĘ 
z trzema 
satelitami
w ys trze lili
Amerykanie

N O W Y  JO R K  PAP. —  
Dziś nad ranem  na 

P rz y lą d k u  C anavera l w y  
s trze lono  ra k ie tę  „T h o r -  
A b le -S ta r ” , k tó ra  w p ro ­
w adz ić  m a na o rb ity  oko 
łoz iem sk ie  t r z y  sa te lity .

Jeden sa te lita  „T ra n  
s it  4 -a ”  m a za insta low a 
ną b a te rię  nuk le a rn a  w a 
zacą 2 kg.

Przed Świętem 
Stoczniowca

%  N a g ro d y
®  W y ró ż n ie n ia

•  O d z n a c z e n ia
D Z IE Ń  S toczniow ca sk ich  L in i i  Oceanicz- 

przypada w  ty m  ro k u  nych, d w a  następne d la  
2 lipca , Za łoga  S toczni a rm a to ra  in d o nezy jsk ic -
Szczecińskie j w zm og ła  go. 
w ię c  w y s iłe k  p ro d u k ­
c y jn y  i  zda je a rm a to - 30 czerw ca w  św ie tlic y  
ro m  jeszcze w  czerw cu R ów n e j s to czn i Szczeciń- 
,  . . . . .  sk ie l odbędzie się akade-
trz y  je d n o s tk i: „P H E - m ia, podczas k tó re j oglo- 
N IA N “ , „S A W U “  i  „T O - szone będą w y n ik i współ-: 
M Ą K O “ . P ie rw szy  prze zaw odn ic tw a za l i  k w a rta ł, 

. .  . w y n ik i sp a rta k ia d y  stocz- 
znaczony je s t d la  P o l- |n i0wej > a także odbędzie 

" się de ko ra c ja  zasłużonych 
stoczniow ców . W części 
a rtys tyczne j w ys tąp ią  a r  ty  
ści E stra dy  M osk iew sk ie j.

W  sobotę 1 lip ca  po raz 
p ie rw szy w  h is to r ii  p rze ­
m ys łu  stoczniowego w  sa li 
T ea tru  W ybrzeża w  Sopo­
cie odbędzie się cen tra ln a  
akadem ia, w  k tó re j w eź­
m ie  ud z ia ł de legac ja  Stócz 
n i Szczecińskie j. Tego sa­
mego d n ia  w  Szczecinie 
s toczn iow cy • i  i c h , ro d z in y  
będą się ba w ić  w1 salach 
św ie tlic y  g łó w ne j i  baru 
stoczniow ego. z  oka z ji 
D n ia  S toczniow ca w ie lu  p rą  
eow nikom  w y ró żn ia ją cym  
się w  p ra cy  zaw odow ej i 
społecznej zostały przyzna­
ne nagrody p ien iężne oraz 
ta lo n y  na  zakup a tra k c y j­
n ych  a r ty k u łó w  przem ysło 
w ych : sam ochodów, m oto­
c y k li,  p ra le k  i  lodów ek. .

D zieci z k o lo n ii le tn ie j 
stoczniow ców  w  D z iw nów - 
k u  obchodzić także będą 
uroczyście D zień Stoczn iow  
ca w  sw ym  p ro g ra m ie  ko ­
lo n ijn y m , (w it)

W naszyrh portach

Pod własną
i  obcą 
b a n d e rą

3 TR ZEC H  po lsk ich  
po rtów  — G d ań ska ,, G d yn i 
i  Szczecina — w eszło w  ro 
k u  u b ieg łym , w ed ług  os­
ta tn io  opub likow an ych  da 
nych sta tys tycznych, 3.209 
s ta tkó w  z ład un k iem  oraz 
7.268 s ta tków  (w  tym  
141 do Ko łobrzegu) pod 
balastem ; a -w ysz ło  z 
ty c h  p o rtó w  w  sumie 
13 s ta tkó w  w ięce j t j .  

10.486 — w  ty m  8.890 sta t­
k ó w  z ład un k iem . Ogółem 
ilość wchodzących i  w ycho 
dzących s ta tków  zw iększy­
ła się w  s tosunku do  1959 
ro k u  o  p ra w ie  tys iąc  sta t­
ków . Po jem ność przyb y­
ły c h  z ła d u n k ie m  b y ła  w  
ub ieg łym  ro k u  wyższa o 
1,3 m in  N R T, a w ychodzą­
cych o 0,8 m in  N R T  aniże­
l i  w  ro k u  poprzedza jącym .

W ilo śc i p rzyb yw a jących  
i  od p ływ a ją cych  s ta tkó w  z 
ład u n k ie m  pa lm ę p ie rw ­
szeństwa zdo by ł sobie p o rt 
szczeciński (6.072 sta tków ) 
przed Gdańskiem , jed na k  
pod w zględem  ich  po jem no 
ści m ie rzone j w  N R T — 
pierw sza loka ta  przypad ła  
G dyn i • przed Szczecinem. 
L icząc s ta tk i wchodzące i 
wychodzące z ład un k iem  
pierw sze m iejsce za ję ły  
s ta tk i n ie m ie ck ie  (z NRD i 
NRF razem) w  ilo śc i 3.083, 
przed s ta tkam i po lsk ie j 
bandery  — 2.973. Na następ 
n ych  m ie jscach uplasow a­
ła się bandera duńska 
(1.473), szwedzka (982), f iń  
ska (854), ho lende rska (713) 
i  in . (ZAP)

Ekstrawagancje
sex-bomby

N a ta k ą  ekstraw aganc ję  
s tre  ty lk o  na jw iększą sex- 
bom bę św ia ta  Jayne M an­
s fie ld . G w iazda f i lm o w a  nu 
dz i się i  w  ten  sposób po­
s tanow iła  u ro zm a ic ić  sobie 
czas, a rob o tn ikom  z a tru d ­
n io n ym  przy  budow ie  w ie l 
k iego ho te lu  dostarczyć roz 
ry w k i.. .

Zaiste am erykańska po­
goń za ta n ią  rek lam ą  i  je ­
szcze tańszą sensacją n ie  
zna gran ic .

Fot - CAF

C hruszczowa, k tó re  z g -  
s ta ło  w ygłoszone w  M o ­
skw ie  na w ie cu  p rz y ja ź  
n i  ra d z ie c k o -w ie tn a m - 
s k ió j, ja k  ró w n ie ż  pod-* 
czas k o n fe re n c ji prasaM 
w e j p rezyden ta  K e n n e -  
d y ’ego w  W a s z y n g to n ie  
O ba j m ężow ie s ta n i i j  
a c z ko lw ie k  z a jm u ją  ocj -  
m ienne s tanow iska  ceS 
do sp ra w y  ro z w ią z a n ia  
ty c h  zagadnień, to  je d i-  
n a k  n ie  w y k lu c z y li m c i  
iiw o ś c i w za je m n ych  r o ­
kow ań , k tó re  m o g łyh y j 
d o p row adz ić  do u re g u ­
lo w a n ia  ty c h  p ro b le m ó w  
będących od w ie lu  fa it 
p rzyczyną  n a p ięc ia  W  
E urop ie  ś ro dkow e j.

A g e n c ja  R eutera  pc»- 
w o łu ją c  s ię  na in fo rm a ­
c je  pochodzące z o f ic ja l ­
nych  k ó ł a m erykańsk ich ! 
podaje, iż" Zachód możej 
zdecydować s ię  na p o d ­
jęc ie  ro zm ó w  ze Z w ią z ­
k ie m  R a dz ieck im  w  spra! 
w ie 1 B e r lin a  i  N ie m ie c , 
W  ko ła ch  ty c h  m ó w i się, 
że ostatecznie jedyną; 
m ożliw ośc ią  rozw iązan ia ’ 
ty c h  sp raw  są p o k o jo ­
w e ro ko w a n ia .

Konferencja
prasowa 
przew. PMRN
Henryka
Żukowskiego

W C Z O R A J odby ła  s ię  
w  P rezyd ium  M R N  w  
Szczecinie k o n fe re n c ja  
prasowa, na  k tó re j p rze 
w odn iczący Prez. M R N  
H E N R Y K  Ż U K O W S K I 
oraz u rzędu jący  cz łon­
ko w ie  P re zyd iu m  po­

in fo rm o w a li szczeciń­
sk ich  dz ie n n ika rzy  oj 
k ie ru n k a c h  d z ia ła n ia  
w ła d z  m ie jsk ich  w  no­
w e j kadenc ji.

Przew odn iczący P rez j 
M RN  — H . Ż U KO W SKI m tf 
w i ł  o na jb liższych zam ie­
rzen iach R ady i je j  orga­
n ó w  w ykonaw czych . P rze­
w odniczący M K P G  m g r E<J 
m und B Ą K  zapoznał dzien­
n ik a rz y  z rea lizac ją  p la nu  
inw e s tycy jne go  na ro k  1961» 
założeniam i p lanu p ięc io­
le tn ieg o d la  m . Szczecina 
oraz po stu la ta m i, z k tó ry ­
m i do  w ładz ce n tra ln ych  
i  w o je w ó dzk ich  w  spraw ie  
k o re k ty  tego p lanu w ystąpi! 
P rezyd ium  M RN. Zastępca' 
przew . Prez. M RN  Zdzis­
ła w  M IT K IE W IC Z  p o in fo r­
m ow ał o re a liza c ji postu la 
tów  w yborczych społeczeń 
stwa.

Do p ro b le m a tyk i porusza1 
ej na w spom n ianej k o n fe  

re n c ji prasow ej po w ró c im y  
w  na jb liższych dn iach.

(CET)

ł  ł
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500 
dyplomów SN

SS czerwca b r . w  Stu­
d iu m  N au czyc ie lsk im  1 od 
b y ła  się uroczystość w rę ­
czenia dyp lo m ó w  85 tego­
ro czn ym  absolw entom . Wr< 
czono rów n ie ż  500 d yp lo ­
m ó w  uko ńcze n ia  s tu d iu m . 
Posiadaczem  pięćsetnego 
d yp lo m u  je s t abso lw ent h i 
• t o r i i  W ła dys ła w  2U K O W - 
8 K I, k tó ry  o t rz y m a j w raz 
x  dyp lo m e m  cen n y  up om i 
c e k  o d  R ady S tud iu m ,

S krom n y  Jub ileusz S tu ­
d iu m  n ie  zosta ł zauw ażony 
a n i przez w ładze szkolne, 
a n i o rg an izac je  społeczne, 
k tó re  na uroczystość n ie  
p rz y b y ły .

Zamiast dzika
z a b ił
sąsiada

fW L). K i lk u  m ieszkańców
Oozczepalina (w o j. lub e l­
skie) w y b ra ło  s ię  na  n ie ­
lega lne  po low ante na, d z ik i. 
G rup ie  p rze w o d n iczy li: o j ­
c iec  i  syn , M ieczys ław  I 
J e rzy  D elezuchow ie o ra * 
M ie czys ław  /Je t, k tó rz y  po­
s iad a li s trze lby, o c zyw lic le  
bez zezw olen ia .

D o  tra g e d ii doszło* gdy 
rozpoczę ła się nagonka . Je­
rz y  D elezuch, w idząc r u ­
sza jący s ię  k rz a k , nacisną ł 
spust s trz e lb y  i . . .  usłysza ł 
lu d z k i k rz y k . Z an im  w szy­
scy „ ło w c y ”  p rz y b y li  na 
m ie jsce  w yp a d ku  ich  są­
s ia d  W acław  K osak ju ż  n ie  
ż y ł. Z o s ta w ili go i  w ró c ili 
do  w s i, n iko g o  n io  za w ia ­
da m ia jąc o  zab ó js tw ie .

Zastrze lonego n io  opuśc ił 
Jedynie pies, k tó ry  naza­
ju t r z  zap row ad z ił żonę za­
b ite g o  i in n e  osoby do 
o f ia ry  w ypa dku .

Sąd W o jew ó dzk i skaza ł 
Jerzego D ełezucha n a  S la ta 
■więzienia, je g o  o jca  na  3, 
M ieczysław a Jeża na  2 la ta  
t  C m ie s ięcy. (Ex)

Rada P ańs tw a  N R D  1 
p rzes ła ła  w  środę d ro -  \ 
gą te le g ra fic z n ą  ape l do i 
p a rla m e n tu  i  rzą d u  N ie ­
m iec zachodn ich , b y  w y  
ra z iły  zgodę na n iezw ło  
czne p o d jęc ie  roko w a ń  
m iędzy  p rz e d s ta w ic ie la - ! 
m i o bu  p a ń s tw  n ie m ie c - . 
k ic h  w  sp ra w ie  t ra k ta tu  1 
poko jow ego z N ie m ca m i | 
o raz w  k w e s tii z je d n o - i 
czenia k ra ju .  R ada P a ń - 1 
s tw a N R D  w ska zu je  na \ 
p ro p o zyc ję  ra dz iecką  za • 
k ła d a ją cą , że cz te ry  m o - ' 
ca rs tw a  u z n a ją  każde \ 
p o rozum ien ie  os iągn ię te  • 
w  ty c h  dw óch  spraw ach  ' 
m ię d zy  o bu  p a ń s tw a m i J 
n ie m ie c k im i. *

t,W  te n  sposób" —  g łos i \  
depesza —  m o g lib y ś m y  * 
w sp ó ln ie  zapew nić  to , 1 
b y  w  tra k ta c ie  p o k o jo -  \ 
w y m , k tó ły  rozw ią że  t 
ró w n ie ż  p ro b le m  zachód ‘ 
n iego  B e r lin a , zagw aran  \ 
tow ane  zo s ta ły  n a ro d o - t 
we in te re sy  społeczeń- * 
s tw a  n ie m ie ck ie g o ” . t

Motorowery
tańsze!

N A  P O D S T A W IE  za­
rządzen ia  N r  227-102-61 
P K C  dn . 16.6.61 r .  zo­
s ta ła  obn iżona cena m o­
to ro w e ró w : „R y ś “  z 6500 
z ł na  5800 zł, „2 a k “  z 
5200 z ł na 4800 zł.

Uchwała VIII Plenum KG PZPR
o podstawowych kierunkach dalszego 
rozwoju działalności rad narodowych

(O m ó w ie n ie ) P rezyd ia  W H N  p o w in n y  sw oim  te re n ie  obejm ujące 
dokonyw ać k w a rta ln y c h  a- w szys tk ich  inw estorów , 
n a liz  przebiegu w ykon an ia  ponadto  na czo ło  zadań 

tT C H W A Ł A  P R Z Y P O M IN A  na w stęp ie , Iż  W  podstaw ow ych zadań p la nu  rad w  dz ie dz in ie  gospodar- 
o kres ic  o s ta tn ich  5 la t  z in ic ja ty w y  p a r t i i  pod - k i m ieszkan iow ej w ysąw a ją
i f *  " » ‘ « h  » o li tyczno-gospodarcze i  £ !
a k ty  p ra w n e , k tó re  w  sposob is to tn y  rozszerzy w ag i i w n io sk i w yn ika ją ce  budow ę i rac jona lnego w y  
! y  zakres dz ia ła n ia , u p ra w n ie n ia  i  ro lę  spo łecz- Z ty c h  ana liz , oraz przeka- ko rzysta n ia  te re nó w  uzbro 
ną  ra d  na ro d o w ych . P rzyn io s ło  to  p o zy tyw n e  * £ ^ 6 ^  lu y th  .'onych, k o n tro li bezwględ-
rc z u lta ty  w  p la n o w a n iu  ro z w o ju  gospodarczego 
k ra ju .

’ , w  2aloreiiie ko o rd y n a c ji i  na leżyte, na jba rd z ie j rac jo
POSTĘP w  p rzekazyw a- p lanow ania w szys tk ich  dzie na lne  w iązanie przem ysłu 

, n iu  te re no w ym  organom  dż in  gospodarki, o raz dz ia - ■ . . .
w ład zy  lu d o w e j up raw n ie ń , ła lnośc i społecznej i  kult,u- 
zadań I ś rod ków  w  zakresie ra ln e j na obszarże woje- 
u m o ż liw ia ją cym  w y k o rz y -  w ództw a, a* ta kże um ocnie- 
stan ie  in ic ja ty w y  m as p ra -  n ie  ich  fu n k c j i  ins truktażo - 
cu ją cych  — stw ierdza da- w ych , o rgan iza cy jnych  
le j uchw ala — u le g ł zaha- k o n tro ln y c h .

z ja w isk  gospodarczych. nego przestrzegania no rm a -
W dz iedz in ie  p rze m ys łu  tyw ó w  za lu dn ien ia  m iesz- 
" 'ażn ym  zadaniem  je s t kań przez w szys tk ich  i n w

zarządzanego cen tra ln ie  
gospodarką p lanow aną le re  
nowo.

dziedz in ie  zaopatrzę 
n ia  ludnośc i — w o jew ódz­
k ie  i  po w ia to w e  rad y

laśc iw e j s tru k tu ­
r y  zapew nia jące j w iększą 
liczbę m ałych m ieszkań, 
oszczędnego wyposażenia. 
R ady p o w in n y  rów n ie ż  zre 
w ldo w a ć uch w a ły  o no r­
m ach p o w ie rzchn i -miesz­
ka ln e j ta k . aby w  okres ie

. -  - «Iowę na dzo ru ją  przedsię- n la nn  5-letnieao
m ow am om  na szczeblu w o - Do na jw ażn ie jszych za- b io rs tw a ha nd lu  de ta liczne- p rzyd z ie lan ych 

iń  rad na rodow vch w  „ „  .................................. , sfcup I l ia ch p rzyp ad łoje w ó d z k im  oraz sp o tyka ł dań rad na rodow ych w  g0, zak ła dy  usiugow-., 
się z oporam i w  lic zn ych  ko o rd y n a c ji całości gospo- p ro d u k tó w  ro ln ych , d ro bn y

apara tu  c e n tra l-  d a rk i na da n ym  te re n ie  p rze m ys ł państw ow y 1 spół N iezbędne J i_ .
uchvvała zalicza: dz ie l czy oraz in d yw id u a ln e  l is ty  ko le jno śc i p rzyd z ia łu

w  Plan0^ ® ‘  rzem iosło. m ieszkań d la  osób zamiesz-
W  dz iedz in ie  in w e s ty c ji k a ly c h  w  bardzo tru d n y i

i ogn iw ach 
- nego.

SZYBKO ROSNĄCE 
raz ba rdz ie j złożone za - n ia  szczególne znaczenie 
dan ia  w ym a ga ją  znacz- m ieć będzie opracowanie 
n ie  w iększego ud z ia łu  a k ty  przez W KPC  kom pleksow o 

1 w u  społecznego w  pracach u ję ty c h  p ro je k tó w  p lanów  
1 ra d y  i  je j  organów , bogat- pe rspe k tyw iczn ych w oj» .

usta len ie

i  b u do w n ic tw a  — ra d y  w o je  
w ód zk ie  i po w ia to w e  po w in  

w  p e łn i w yko rzys ta ć
szych fo rm  * k o n tró łi spo i « 3 5 ^ ^  i S T k  P r o je i ^
łeczn e j 1 w iększe j a k ty w n o  te, po ich skon fro n to w a n iu  *  lokaM zacfi S i n e j 23} p row adzen ie  ro d z in  i  tych  
śct radnych . z p ro je k ta m i ro zw o ju  po- g7.czeaó,o w e 1 iń w e ^ c 1 !  o - lo k a li w  w ie lk ic h  m iastach

Podstaw ow ym  k  f r u ń -  szczególnych dz ia łów  i gałę “ ?0 °¿ '¿ g te  o i f f iw i a n K  ‘  po dstaw ow ych ośrodkach 
k ie m  zm ian w  system ie ra d  7i gospodarki na rod ow ej m w e ś trc Y in w h  rJo p rze m ys ło w ych  pow inno
na rod ow ych je s t: rozszerz« d la  całego k ra ju  i za tw ie r- ko s te k  i i "  b S X i n ^  nastąp ić  w  zasadzie w  o- 
n ie . zgodnie z ustaw ą o ra  d £ n iu ,  b ę d ą p ^ o w T n Ł  P odporządkow anych? ł z £ £  bieżącego p la n u  5-

[  dach na rodow ych, u p ra w - stawę do opracow ania re - “ " i  a “ ‘‘T  le tn ie *.
n ie ń , zadań i ś rod ków  dzia g io na lnych  i m ie jscow ych  ” '*■

5 ł * nlE PRN ta h . aby s ta ły  p la n ó w  zagospodarowania * ty c j ^ z b ^ v c h  i  dubluTa"J się ene rzeczyw iście g łó w - przestrzennego, zapew n ia ją , j p ?anycn 1 dubIu13-
n ym  ogniw em  te re no w e j cy c li h a rm o n ijn y , p ra w id ło  y  n 

. dz ia ła lno śc i; rozszerzenie w y  rozw ó j poszczególnych *  W  dz iedz in ie  gospodar- 
, up raw n ie ń , zadań i  śród- te renów . k i kom u na ln e j — ra d y  na-
, k ó w  rad  na rodow ych m ia s t P rezyd ia  ra d  na rod ow ych rodow e ponoszą odpo 
, n ie  w ydz ie lo nych  z po w ia - po w inn y  le p ie j n iż  d ę tych - du a ln ość  za całość fu n k c jo  
, tu ,  oraz os ied li o c h a ra k - czas analizować o trzym an e now an la  1 ro zw o ju  urzą- 
, te rze  m ie js k im ; zw iększę - od p rzeds ięb iors tw  dane i dzeń kom u na ln ych  na  swo- 
, n ie  ro l i ,  u p raw n ie ń  i  śród- w yko rzys tyw ać  je  d la  sko- *m  te re n ie  dz ia łan ia , a  w 
i k ó w  GRN, zwłaszcza w  dzie ord yno w a n ia  sw o ich  p la  szczególności za sp ra w y  za 
i dż in ie  p la no w an ia  i  k ie ro -  nów . opatrzen ia  m ia s t i w s i w
i w a n ia  ro ln ic tw e m . Przedsięb iorstw a gospodar Tv°dc . oraz za ach s ta n  sa-
i U S ZC ZU P LE N IU  zakresu K i c e n tra ln e j są zobowiążą- n lta rn y .
i bezpośredniego zarządzania no do uzgadniania z p rezy *  W dziedz in ie  gospodar praynteść dalsze.

Jed nym  z is to tn ych  k r y ­
te r ió w  rozd z ia łu  po w inn o 
b yć  p rzyd z ie lan ie  m ieszkań 
będących w  d ysp ozyc ji rad 
w  zasadzie ty lk o  rodz inom , 

. k tó ry c h  dochód m iesięczny
od po w ie - p rze liczo ny  na  jednego 

palonka ro d z in y  n ie  prze­
kracza 1.500 zł.

K O LE JN Y  R O Z D Z IA Ł  
u ch w a ły  pośw ięcony jes t 
d e ce n tra liza c ji w  system ie 
rad  na rod ow ych.

U chw a ła  stw ierdza , że 
n a jb liż s z y  okres po w in ien  

bardzo* op e ra tyw n e j dzia ła lnośc i d ia m i rad  na rodow ych waż k i m ieszkan iow ej " ra d y  pow ażne' rozszerzenie n
i W RN i ich  organów  to w a - n łe jszych  zm ian w praw a - narodow e p o w in n y  sporzą- p ra w n ie ń  PR N  w  dz ie dz i-

to k u  rea liza c ji dzać je d n o lite  p la n y  b u d ó w  n ie  gospodarki i  a d m in i-
n ic tw a  m ieszkan iow ego ’ na s tra c ji. Procesow i tem u

P R Z E T A R G
na  w yko n a n i»  x m a te r ia łu  w łasnego ! w y ko n a w cy , osza­
lo w a n ia  ka b in  m ostu p rze ładunkow ego i  ż u ra w ia  nad­
brzeżnego (ro b o ty  s to la rsk ie ). W ykonaw ca  w in ie n  dosta r­
czyć nas tępu jący  m a te r ia ł:

-  B E L K I o ró żn ych  w y m ia ra c h  — 2,6 m*

-  L IS T W Y  D R E W N IA N E  25 x  50 -  0,01 m*

-  T A R C IC A  IG L A S T A  g rub . 1 8 -1 9 m m  -  1,5 ra»

-  T A R C IC A  IG L A S T A  g rub . 42 m m  -  0,5 m * ^

o g ł a s z a

E L E K T R O W N IA  P O M O R Z A N Y W  S Z C Z E C IN IE

Szczegółowych In fo rm a c ji u dz ie la  d z ia ł nadzoru  me« 
chanicznego te l. 380-61, w ew n. 94. ;■

O fe rty  n a le ży  składać do d n ia  7 lip c a  1961 ro ku .
W  p rze ta rg u  mogą brać  u dz ia ł f i rm y  państw ow e, spół* 
dzie lcze  i  p ryw a tn e .

Zastrzegam y sobie p ra w o  swobodnego w y b o ru  o fe re n ­
ta  o raz  u n iew ażn ien ia  p rze ta rg u  bez podan ia  p rzyczyn .

2443-K

Ogłoszenia Probt? Ol

POMOC dom ow a 7. re­
fe re n c ja m i po trzebna, 
u l.  W ojciechow skiego 4 
* - l .  te i. 35-128. 6659-G

M A T R Y M O N IA L N E

K A W A L E R  la t  30.
w z ro s t 170, b ru n e t, bez 
na łogów , zam ieszka ły  w  
A m eryce  pozna pannę 
n ie b rzyd ką , średniego 
w z ro s tu , zgrabną do la t 
23. Chętną na w y ja zd  
do  A m e ry k i. O fe r ty  ze 
zd jęc iem  m ile  w id z ia ­
ne . 2 w ro t i  d ysk re c ja  
zapew niona. O fe r tv  B iu  
r o  Ogłoszeń p i. H ołdu 
P ru sk ie g o  8 na n r  695.

6660-G

P O ZN A M  ładną szczu­
p łą  w yso ką , m ło dą  pa­
n ią . O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń p i. H o łd  i i P ru ­
skiego 8 na n r  692.

6661-G

NIERUCHO MO ŚCI

D OM  I I  p t r .  og ród , gs
r a i  w  G nieźnie ta n io  
sprzedam. Zgłoszenia: 
G n iezno , D a łko w ska  23 
•6, Í8S2-P.

U N IE W A Ż N IA  się zagu 
b lone św iadectw o cze­
ladnicze d la  rzem iosła
k ra w ie ck ie g o ,, w ys taw io  
ne przez Izbę R zem ie­
śln iczą  w  p o zn a n iu  na 
nazw isko Jan M icha­
la k . 2459-K

LO K A L E

2 PO KOJE z kuch n ią , 
łaz ie nką , c. o., ogro­
dem oraz garażem  w  
Fod jue ha cb  p rz y  : u l. 
M e ta low e j 31—2 zam ie­
n ię  na podobne w  
Szczecinie. 6674-G

4 PO KOJOW E mieszka­
n ie  zam ien ię na 2 lu b  
3 poko je  sam odzielne. 
A l.  W ojska Po lskiego 
60 m  3 te l. 385-20.

6663-G

3 PO KO JE, k u ch n ia  w  
N ow ogardz ie  zam ienię 
na m ieszkan ie w  Szcze­
c in ie . W iadomość N o­
w ogard te L  426 do go­
d z in y  14. 6665-G

M AŁŻE Ń S TW O  (m a ry ­
na rz) p o szuku je  p iln ie
po ko ju  z używ a ln o śc ią ' 
k u c h n i na k i lk a  m iesię 
ey. Zgłoszen ia te l.  i 
«3-37*4 .................. “  “

M AŁŻE Ń S TW O  bezdzie 
tn e  poszuku je  po ko ju  
sub loka torsk ieg o. Zg ło ­
szenia k ie ro w a ć  na  te ­
le fo n  363-41 do godz. 19.

6666-G

O K A Z JA . Zam ien ię  no­
we ładne m ieszkan ie 
d w u p o ko jo w e , łaz ienka , 
duża k u ch n ia , s łonecz­
ne. og ród ek. G órne N ie 
buszewo na podobne w  
In n e j d z ie ln icy . Tele fon 
38-402 lu b  Szczecin 6 
s k ry tk a  pocztowa 5.

6667-G

W Y N A JM Ę  p o kó j. C.O., 
so lidnem u panu. Ź ró d ­
lana 32 do jazd t ra m ­
w a je m  n r  8. 6668-C

P O ZN A N  -  śródm ieście, 
2 po ko jo w e m ieszkanie, 
k u ch n ia , łaz ienka , w y ­
gody. po rem oncie  za­
m ie n ię  na m ieszkanie 
w  Szczecinie. O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń p i. H o l 
du  P rusk iego 8 na n r  
694. 6669-G

SA M O TN Y , k u ltu ra ln y  
poszuku je  p o ko ju  sub­
loka to rsk ieg o  na jch ę t­
n ie j w  śródm ieściu . Te­
le fo n  80-91 godz. 7—15;

6670-G

K O B IE T A  m g r in ż . po­
szuku je  po ko ju . Tel.

MUafi

D W A  p o ko je , kuch n ia , 
łaz ie nka  na Pogodnie 
zam ien ię na 3 poko je , 
kuch n ia , łaz ienka . W a­
ru n k i . do uzgodnienia. 
O fe r ' v m u rtt-  Or.rns/C.-I 
i i l ^ . ld y - .P r M S k ie g o  ; 8 

n r  696. 6672-G

M g r in ż . p ra co w n ik  Po 
li te c h n ik i poszuku jący  
m ieszkan ia poda je w la 
śe iw y  te l. 470-91. w ew n . 
259. 6673-G

P O SZU KU JE dw upoko- 
jow e go  m ieszkan ia z 
w ygo da m i lu b  kup lę  
dom ek je d n o ro d z in n y  
t e l .  342-11. 6675-G

G A R A Ż  sam ochodowy
blaszanv rozb ie ran y
6.5 x  3.5 x  1,9 m »prze 
dam . T e le fon  469-01 od 
godz. 19. 6678-G

P IA N IN O  z m eta low ą 
p ły tą  ta n io  sprzedam. 
M ałopo lska  56-9. 6677-G

C E G IE LN IĘ  czynną — 
Poznańskie . sprzedam. 
O fe r tv  B iu ro  Ogłoszeń 
pU H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  693. 6678-G

SAMO CHÓD Sirnca A - 
ron de  w  b. d o b rym  sta 
n ie  z częściam i zam ien­
n y m i sprzedam . W ia ­
dom ość te l;  453-70 Od 
godz. 16—20. 6679-G

SAMOCHÓD m -k i F ia t 
600 „ M ú lt ip la ”  sprze­
dam . te l. 451-95. 6S80-G

MOTOROW ER „Ja w a ”  
stan Id ea ln y  sprzedam 
Janos ika  4—10. 6681-G

„ I Ż ”  s ta n  d o b ry  sprze­
dam . Szczecin-D ąb ie u l. 
Bośniacka 5—1 te le fo n  
298. 6682-G

DOM n o w y  cztero izbo- 
w v  w o ln y  sprzedam. 
Cena 160.000 zł. B a rt­
k o w ia k , Szamocin.
Św ierczewskiego 
pow . Chodzież. 6683-G

do brym  sta n ie  sprze­
dam . A l. M . Buczka 31 
—2 te l. 34-758. 6684-G

SAMOCHÓD Skoda-’1201 
fu 'tgoiL-' sprzedam; 1 
ł< po lska 52—15 (no w yopolska 5:
sieSy?*1“

P IA N IN O  krzyżow e  
czarne oraz fish a rm o ­
n ię  sprzedam. A rm łi
C zerw onej 1-9. 6686-G

SAMOCHÓD Skoda 1101 
gaz 67 sprzedam . Szcze 
c ln -G um ieńce , Rosen­
bergów  23. 6687-G

ZG U BIO N O  dow ód oso­
b is ty , le g itym a c ję  s łuż  
bową oraz le g itym a c ję  
s tudencką na nazw isko 
K ry s ty n  P isa rsk i.

6688-G

D N IA  27 bm. nad Jezio 
rem  G łebok iem  zg iną ł 
pies (pe k iń czyk ). Zna­
lazcę proszę o z.wrot 
za w ynagrodzen iem . 
Szczecin u l. U n is ła w y  
15—16. 6689-G

ZG U BIO N O  dow ód oso­
b is ty  N r  EH  068058 w y  
dany przez K.M .M .O . w  
Szczecinie na nazw isko 
R yszard Iszczak. 6690-G

ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
n r  393 na  nazw isko A - 
d o lf S ło w ik . 6691-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
studencka w yda ną  przez 
P o lite ch n ikę  Szczeciń­
ską na nazw isko  A n ­
drze j K u ż a js k i. 6692-G

ZG U BIO NO  św iad ec tw o  
ukończenia szko ły  pod­
stawow ej na nazw isko 
A le ksy  W rzesiński.

6B93-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
studencka w ydaną przez 
P o litech n ikę  Szczeciń­
ską na nazw isko Ja­
nusz O lszów ka. 6694-G

SK R A D ZIO N O  le g ity ­
m ację służbow ą na na - 
zw iskb  Tom asz T a la r-

K IER O W N TKA Z ak ładu Naprawczego z a tru d n i 
W ojew ó dzk ie  Przed«dęŁ'o rs tw o  „A rg e d ”  w  Szoze 
d n ie .  W ym agane w ykszta łcenie wyższe lu b  śre­
dn ie  techn iczne. W arun k i p ra cy  i p łacy do o- 

m ó w le n la  na m ie jscu  w s e k c ji ka d r u l. M a­
r ia c k a  10a. 2436-K

B Y ŁY C H  abso lw entów  T echn ików  K o le jow ych  
o raz p ra co w n ikó w  ze zna jom ością naw ie rzchn i 
ko le jo w y c h  na stanow iska k ie ro w n ikó w  ro b ó t i 
b ryg a d ie ró w  p rz y  rem ontach bocznic ko le jo ­
w y c h  z a tru d n i od zaraz Spółdz ie ln ia P racy 
U sług  K o le jo w ych  Em erytów  P .K .P  w Szczecl- 

. n ie , A i  A r m ii  .Czerwonej 37. T e l. 44-581.
' “  3W0-B

Pracownicy Postu feiwara
K IE R O W N IK A  zaopatrzen ia z  w yższym  lu b  śre­
dn im  w ykszta łcen iem  oraz k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą  
(pożądane w iadom ośc i okrę tow e), ś lusa rzy o- 
k rę to w ych , ru ra rz y  i  s to la rzy  z do kum entam i 

cze ladn iczym i lu b  św iadectw em  szko ły  zaw odo- 
w j  za tru d n i na tych m ia s t S pó łdz ie ln ia  „S h ip se r- 
y ic e ”  w  Szczecinie, W a ły  C hrobrego 1 (po kó j 
n r  116). 2452-K

1» KIEROW CÓW  au tobusow ych z  I  w zgl. I I  ka t. 
p ra w a  jazd y , 10 k ie ro w có w  to w a row ych  z I I  
w zgl. I I I  k a t. p ra w a  jazd y , 10 ko n d u k to ró w  auto 
busow ych, 1 eksped ien ta kole jow ego, i  p racow ­
n ik a  um ysłow ego, l  k o n tro le ra  technicznego, 1 
te c h n ik a  in w e s ty c ji,  1 dysponenta sam ochodo­
w ego z a tru d n i na tych m ia s t W ojew ódzk ie  P rzed­
s ięb io rs tw o PK S w  Szczecinie, u l.  K o rze n io w ­
sk iego n r  2, po k . 3. W arun .a  p ła cy  i  p ra cy  do 
om ów ien ia  na m ie jscu . 2453-R

IN Ż Y N IE R A  lu b  te chn ika  na  s ta no w isko  inspek 
to ra  N adzoru Budow lanego z a tru d n i P rzedsię­
b io rs tw o  R obót C zerpa lnych i  Podw odnych w 
Szczecinie, u l.  N oczn ick iego 18-22. W a ru n k i p ła ­
c y  I p ra cy  do om ów ien ia  w  S e kc ji K adr, p o ko j 
n r  15. 2454-K

2 M U R A R ZY , 2 pom ocn ikó w  m u ra rzy , 4 ślusa­
rz y , l  strugacza, 1 k ie ro w cę  w ózka a ku m u la to ­
row ego, i  w iertacza , 2 e le k try k ó w  tra m w a jo ­
w ych , 6 m on te rów  sam ochodowych 1 2 e le k try ­
k ó w  sam ochodowych, 16 ro b o tn ik ó w  n ie w ykw a ­

lifik o w a n y c h , 1 m agazyn ie ra z a tru d n i od zaraz 
M ie jsk ie  P rzeds ięb iors tw o K o m u n ika cy jn e  w 
Szczecinie. W a ru n k i p ra cy  i p ła cy  do uzgodnie­
n ia  w  D zia le  K a d r M P K  po k . n r  18. 2455-K

E L E K TR Y K A  z up ra w n ie n ia m i i a k tua ln ą  re je ­
s tra c ją  w  S.E.P. do p ra c  w  g ru p ie  po m ia row o- 
ko n se rw acy jn e j, tra k to rzys tó w , p o m ocn ikó w  
tra k to rzys tó w  m on te rów  c ią g n iko w ych  i  ś lusa­
rz y  za tru d n i od  zaraz P a ństw ow y Ośrodek M a­
szynow y w  M ie rzyn ie , p -ta  D o łu je , pow . szcze­
c in , do jazd do p ra cy  tra m w a je m  l in i i  8 w  k ie ­
ru n k u  G um ieńce, z G um ien iec do M it rz y n a  
sam ochodem  P.O.M. n r  te le fo n u  83-02 i  84-12. 
W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  om ów ione zostaną na 
miej-SCU. 2456-K

6 STO LAR ZY, 1 m alarza , 5 cieśli, 5 s to la rzy  m a 
szynow ych, 4 ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  
z a tru d n i od zaraz W .Z.G.S. Z a k ła d  P ro d u k c ji 
Pom ocnicze j w  Podjuchach, u l. N ik lo w a  11. 
Zgłoszen ia o raz om ó w ie n ia  w a ru n kó w  p ła cy  1 

p ra cy  n a  m ie jscu . 345S-K

KSIĘGOW EGO z p ra k ty k ą  do prow adzen ia  m a­
te ria  !ó w k  i z a tru d n i na tych m ia s t Szczecińska W y 

s tw ó rn ia  F a rb  i  L a k ie ró w  w  Szczecinie, u lic a  
Ks. K u jo ta  9. W a ru n k i p ra cy  1 p ła cy  do om ó­
w ien ia  pa m ie jscu . 2457-K

IN T E N D E N T A  z od po w ied n im i k w a lif ik a c ja m i 
i  d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  z a tru d n i na tych m ia s t 
W o jew ó dzk i Szp ita l Zaka źny  w  Szczecinie, u l. 
A rko ń ska  4. W a ru n k i p ra c jr i  p ła cy  do  pm ó w ie - 
f t i *  yr 8 *kcH  R ady, W M K

w in n o  to w arzyszyć rozsz*4 
rżen ie  dochodów  w łasn ych  
w  budżetach po w ia to w ych  
oraz um ieszczenie w y d a t­
kó w  na szereg urządzeń 
soc ja lnych  i  k u ltu ra ln y c h  
w  budżecie po w ia tu  (za-* 
m ia s t w  budżecie woje-* 
w ód zk im ). P o w ia t po w in ie n  
być po dstaw ow ym  ogn iw em  
w  zarządzaniu gospodarką 
te renow ą i  w  p la no w an iu  
je j.

PRN są koo rd yn a to re m  
całośc i gospodark i ro ln e j w  
pow iec ie . W  pe rspe k tyw :«  
p rze w id u je  się przekazanie 
PRN w iększości PGR.

P R N -on i pod lega ją  obees 
n ie  p rze ds ięb iors tw ^  pań-ł 
stw ow ego prze m ys łu  tere-a 
nowego, k tó re  w y tw a rza ją  
c k . 63 proc. w arto śc i p ro ­
d u k c ji tego przem ysłu .

P ew nych po p ra w e k  w yJ 
maga podz ia ł adm in is traa  
c y jn y  k ra ju  na pow ia ty^  
Chodzi przede w szys tk im  
o połączenie k ilk u n a s tu  
p o w ia tó w  s łabych ekono* 
m iczn ie  z po w ia ta m i sąsia 
d u ją c y m i.

R O ZSZER ZEN IE kom pe­
te n c j i  i zadań W RN będzie 
po legało przede w szys tk im  
na w zm a cn ia n iu  ich  ro i ł  
w dziedz in ie  k o o rd y n a c ji 
całości go spo da rk i na te ­
ren ie  w o jew ództw a . Po­
w in n y  one w szczególno­
ści zapew n ić  na leży tą  ko«» 
dyn ac ję  zam ierzeń in w e ­
s ty c y jn y c h  i  p la n ó w  p ro ­
d u k c y jn y c h  całości d ro bn e j 
w y tw órczośc i na  te re n ie  
w o jew ództw a .

U chw a la  zaleca zastąpi*-« 
n ie  do ta c ji z  budże tu  cen­
tra ln e g o  — procentow ym i 
udzia łem  bu dże tu  te reno­
w ego w  ściąganych na da­
n y m  te re n ie  po da tka ch : 
o b ro to w ym  i  od w yn a g ro ­
dzeń.

N A JS Ł A B S Z Y M  O G N I­
W EM  w  system ie  ra d  na­
rod ow ych  — »tw ie rdza da­
le j uchw ala  — są grom adę 
k ie  ra d y  narodoW e. W  
zw iązku z p o w ażn ym i żą­
da n ia m i w  dziedz in ie  roz­

w ija n ia  p ro d u k c ji r o ln e j,  
kon ieczne sta je się wszecis 
s tronne um ocn ien ie  GRN.

O kreś la jąc zadan ia  G K V  
w  dziedzin ie rozw o ju  r o l­
n ic tw a  uchw ała w skazu je , 
iż  ra d y  te  p o w inn y  pode j­
m ow ać w szechstronną d z ł*  
ła lność zm ie rza jącą do rox 
w ija n la  p ro d u k c ji ro ln e j 
na te ren ie  gro m a dy , speł­

n ie ń  ro le  in ic ja to ra  ■ po­
czynań zm ie rza jących do 
ro z w o ju  p ro d u k c ji ora« 
koo rdyn a to ra  dzia ła lnośc i 
In s ty tu c ji i  o rg a n iza c ji 
d z ia ła jących  na te re n ie  
w s i. GRN pow inna posia­
dać w łasny p ro gram  roz ­
w o ju  ro ln ic tw a  na okres 
do 1965 r.

K O LE JN Y  R O Z D Z IA Ł  UJ 
c h w a ły  m ów i o um ocnie­
n iu  r o l i  rad narodów ycłż 
Jako te re no w ych  organów; 
w ład zy  państw ow ej. . „

W te j dziedz in ie  uch w a­
ła podkreśla wagę se*U'YXcf 

na rod ow ych , dz ia łan ia  „l&p- 
p o z y c jl rąd

R ady na rodow e — ezytS 
m v  w  da lszym  ciągu u -  
chW ały -  p o w in n y  ko n ­
sekw entn ie  analizow ać po ­
s tu la ty  zgłoszone przez w y  
bo rców  w  to k u  k a m p a n ii 
p rze dw ybo rcze j, pod iać da 
cyz je  odnośnie sposobu 
re a liz a c ji,  oraz in fo rm o w a ć  
ludność o stan ie  ich  re a li­
zac ji.

R adv na rodow e p o w in n y  
zw ró c ić  szczególną uw ayę 
na da lszy ro zw ó j w spó ł­
d z ia ła jących  7. n im i i za­
pe w n ia ją cych  im  w ieź ze 
społeczeństwem  k o m ite tó w  
F ro n tu  Jedności N a ro d u  
w szys tk ich  szczeb li, ora« 
org an ów  sam orządu »oo*eca 
n «go, ja k  k o m ite tw  b lo ko ­
we i zebran ia w ie jsk ie .

SZCZEGÓLNEJ UWAG« 
rad wym aga lik w id a c ja  
b ra kó w  w  zakres ie  tn fe r -  
n ia c jł in te resa n tó w , wad w  
o rg an iza c ji i te chn ice  p r a ­
cy  b iu ro w e j, ulepsza.®!« 
s tru k tu ry  o rg a n iza cy jn e j, 
upraszczanie tr y b u  z a lą t- 
w lan ia  spra w  i  podnoszenie 
k u ltu r y  p racy w  b iu ra ch  
l  urzędach, og ran iczania 
spraw ozdaw czości i  jslięd-
ne i p isan iny.

Szereg wskazań uchw aW  
V I I I  P le nu m  K C  d o tyczy  
in s ta n c ji p a r ty jn y c h . Po­
w in n y  one w spó ln ie  z  ra ­
da m i na ro d o w ym i usta lać  
w ęzłow e z p u n k tu  w idze­
nia  po litycznego I spofema 
nego k ie ru n k i p ra cy  t  łra- 
dania ra d y . Konieczne je s t 
przezw yc iężen ie  te n d e n c ji 
do zasfepow anła p rze * in ­
stanc je p a r ty jn e  rad n a ro -  
dow ych w ich  op e ra tyw ­
n e j dzia ła lnośc i I po de j­
m ow an ia  d e c ju j i  w  spra­
w ach . k tó re  p o w in n y  być 
p rzedm io tem  p ra cy  sesji I  
k o m is ji,  o raz p re zyd ió w  
rad narodow ych.

In s tan c je  p a r ty jn e  w sp ó ł 
n ie  z p re zyd iam i rad  na ­
rod o w ych  p o w in n y  dbać o 
w łaśc iw ą  p o lity k ę  kad ro ­
wą w  radach , a zw łaszera 
o w zm ocn ien ie  apara tu  rad 
w szys tk ich  szczebli k a d ra  
p ra co w n ikó w  o w yso k ich  
k w a lif ik a c ja c h  zaw odo­
w ych . od po w ied n im  w y ­
kszta łcen iu  o raz ' waioraelg 
p o lity c z n y c h  i  m oraFnycls.

W  Z A K O Ń C Z E N I!?  
K o m ite t C e n tra ln y  
P ZP R  zw raca  sie do 
w szys tk ich  o rg a n iz a c ji 
p a r ty jn y c h  o p o d ję c i*  
in te n s y w n e j d z ia łę ln o ś c i 
na rzecz dalszego u m oc­
n ie n ia  system u ra d  n a rd  
d o w ye h  ja k o  g łów nego  
o g n iw a  s o c ja lis ty c z n e j 
d e m o k ra c ji, g łęboko  !  
na codzień zw iązanego 
z m asam i lu d o w y m i. 

. . . * * •  *
O bszerny s k ró t uchw?f 

l y  zam ieszcza d z is ie is z j
n r

l i s i i  rad  t
iych.
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I H G M T I W A  -
GODNA U ZN A N IA
DN I M O R Z A  są n ie  

ty lk o  oka z ją  do 
urządzania im prez 

m o rsk ich  i  zabaw, ale 
coraz ba rd z ie j s ta ją  się 
przeg lądem  do ro b ku  na ­
szej gospodark i m orsk ie j 
i  p e rsp e k tyw  je j  rozw o  
ju .

D okonując tak iego  
p rzeg lądu , w a rto  pod­
k re ś lić  n ie k tó re  czynn i 
k i  kszta łtu jące  rozw ó j 
naszej gospodark i m o r­
sk ie j. Zm iana geogra­
ficzna  naszych g ran ic  
m orsk ich , da jąca 500- 
k ilo m e tro w y  dostęp do 
m orza, o be jm u jący  u jś ­
c ie  O dry i  P o rt Szcze­
c iń s k i b y ła  czynn ik iem  
is to tn ym , o tw ie ra ją cym  
p e rspek tyw y rozw o ju  
naszej gospoda rk i m o r- 
8k''ej.

Po uzyskan iu  szerokie 
go dostępu do m orza de 
cydu jącym  czynn ik iem  
stała się socja listyczna 
in d u s tr ia liza c ja  k ra ju . 
Ona b y ła  i  nadal jes t 
źród łem  i  s iłą  napędo­
w ą  ozw o ju  gospodarki 
m orsk ie j. K ra j nasz, w  
m ia rę  ro zw o ju  p rzem y 
s łu  i  jego sp e c ja liza c ji 
p row adzić  będzie coraz 
szerszą w ym ianę  tow a­
ro w ą  z in n y m i k ra ja m i. 
T u  leży przyczyna w zra  
6ta jące j r o l i  eksportu  w  
naszej gospodarce.

TR AN SPO R T m orsk i 
w  sposób na jdogodn ie j­
szy i  na jtańszy  łączy 
nas z ca łym  św ia tem  i  
sł anow i do b ry  in s tru ­
m e n t i  d łw ig n ię  rozwo­
ju  naszego hand lu  za­
granicznego. Nasza go­
spodarka m orska osią­
gnęła ju ż  ta k i p>ziom 
i  takie  znaczenie, że 
trzeba  coraz b a rdz ie j 
w n ik l iw ie  rozpa tryw ać  
je j  da lszy ro zw ó j w  śc i­
s łym  pow iązan iu  z ca­
łością  gospodarki naro  
dow e j, z procesem szyb 
k iego  uprzem ys łow ien ia  
i  rozw o ju  h and lu  zagra i 
nicznego.

Inn ;* czyn n ik  o o lb rzy  
m im  znaczeniu, kszta ł­
tu ją cy  rozw ó j naszej go 
spodark i m o rsk ie j, sta­
n ow ią  tendencje  rozw o­
ju  gospodarki św ia to ­
w e j i  św ia tow e j p o lity ­
k i.  Jesteśmy św iadkam i 
ja k  w  gospodarce św ia-

Wit Drapich
sekretarz KW PZPR 
poseł na Sejm PRL

to w e j w sp ó łis tn ie n ie  ł  
w spó łzaw odn ic tw o  eko­
nom iczne systemu socja 
lis tycznego i  k a p ita li-  
styc: nego w y w ie ra  co­
raz bardz ie j d o m in u ją ­
cy w p ły w .

JU Ż  D Z IS IA J  można
w y s ru ó  w n iosek, że da l 
szy w zros t s iły  cystem u 
socja listycznego ja k  też 
procesy w yzw a la n ia  k ra  
jó w  ko lo n ia ln ych  o tw ie  
ra ją  przed naszą gospo 
da rką  m orską  w p ros t 
o lb rzym ie  perspektyw y. 
Nasz p rz  .-mysi stocznio 
w y , k tó ry  ju ż  za jm u je  
9 m ie jsce w  św ięcie, 
je s t czyn n ik ie m  nadają 
cym  ty m  perspektyw om  
rea lne  ksz ta łty .

M u s im y  na te  z ja w i­
ska i  in n e tfe zyn n ik i roz 
w o ju  gospodark i m or­
sk ie j spo jrzeć szerzej i  
g łęb ie j i  w yciągnąć kon 
sekw entn ie  wszystkie  
w n io sk i.

In n y m  w ażnym  czyn­
n ik ie m  ro zw o ju  gospo­

d a rk i m o rsk ie j, szczegół 
n ie  d la  nas, są kad ry. 
D ziś ju ż  zarysow u je  się 
sytuacja , w  k tó re j a n i 
ś ro d k i finansow e  an i 
m a te ria ło w e  n ie  będą 
s tanow ić ta k ie j trudnoś  
c i ja k  b ra k  k w a lif ik o ­
w anych  kad r.

S P R A W Y  przygotow a 
n ia  k a d r  d la  gospodar­
k i m o rsk ie j dotyczą bez 
pośrednio nas, gdyż mu 
szą się one szko lić  na 
W ybrzeżu, w  Szczeci­
n ie  i  Ś w inou jśc iu . Nasz 
w y s iłe k  m us im y sk ie ro  
wać n ie  ty lk o  na tw o ­
rzenie now ych  szkół, 
a le  także na podniesie­
n ie  um ie ję tnośc i i  k w a li 
f ik a c j i  zaw odow ych 
w szys tk ich  p ra co w n i­
k ó w  gospoda rk i m o r­
sk ie j.

D L A  Szczecina i  S w i 
nou jśc ia  gospodarka 
m orska  je s t i  pozostanie 
g łó w n ym  w arszta tem  
pracy, k tó ry  ż y w i i  bo­
gaci hasze rftias ta  i  
k ra j.  Społeczeństwo na­
sze m us i stw orzyć k l i ­
m at, w  k tó ry m  zaw ody 
m o rsk ie  osiągną n a jw yż  
szą rangę, a znajomość 
sp raw  m orsk ich  będzie 
na jlepsza  w  k ra ju . T a k i 
k l im a t  je s t w ażnym , 
sp rzy ja ją cym  czynn i­
k ie m  ro zw o ju . P ow sta­
n ie  on w tedy , gdy w  
ca łym  społeczeństw ie, a 
zwłaszcza w śród  m ło ­
dzieży podniesiem y na 
w yższy poziom  znajo­
mość naszych spraw  
m orskich.

D U Ż Ą  ro lę  odegrać 
tu  może prasa. D latego 
z uznaniem  na leży po­
w ita ć  szersze udostęp­
n ien ie  ła m ó w  „K u r ie ra ”  
d la  in fo rm a c ji,  d y s k u s ji 
i  p o p u la ry z a c ji naszej 
gospodark i m o rsk ie j.

KTTTîTFR — «TR O N A rç

Podstawa -  szkolnictwo zawodowe!

Kadry dla gospodarki 
morskiej

(A R T Y K U Ł  D Y S K U S Y JN Y )

Obecny p la n  5 - le tn i 
zak łada  n ie zm ie r­
n ie  dynam iczny  

ro zw ó j ca łe j naszej go­
sp o d a rk i m o rsk ie j. Po­
ważne k re d y ty  in w e s ty ­
cy jn e  p rzyzn a n o  ry b o ­
łó w s tw u , flo c ie  hand lo ­
w e j o raz portom . N astą ­
p i też da lszy w z ro s t po ­
te n c ja łu  stoczni, szcze­
gó ln ie  rem on tow ych . We 
d łu g  danych  Z jednocze­
n ia  G ospodark i R ybne j 
s tan  za tru d n ie n ia  na 
s ta tkach  ry b a c k ic h  w z ro  
śn ie  w  1965 r . o 2.700 o- 
sób w  p o ró w n a n iu  z ro ­
k ie m  bieżącym . Z  o b li­
czeń ty c h  w y n ik a , że r y ­
bo łów stw o  zg łos i zapo­
trzebow an ie  na 100 no ­
w y c h  ka p ita n ó w , ponad 
400 o fice ró w  p o k ła d o ­
w ych  i  m aszynow ych, 50 
ra d io o fic e ró w  oraz  w ie ­
lu  ochm is trzów , techno­
logów  p rze tw ó rs tw a , w y  
k w a lif ik o w a n y c h  ry b a ­
k ó w  i  s ieciarzy.

Jest rzeczą oczyw istą , 
że dalsza, n iezm ie rn ie  
szybka rozbudow a go­
spoda rk i m o rsk ie j w y ­
magać będzie k a d r —  lu  
dzi z so lidną  w iedzą  za­
w odow ą, zdo lnych  do 
p ra cy  w  w a ru n ka ch  no­
woczesnej te c h n ik i.

Skąd w ię c  w z iąć  k a ­
d ry  d la  zabezpieczenia 
re a liz a c ji ta k  pow aż­
n ych  zadań postaw io­
n ych  przed  gospodarką 
m orską?

T rzeba ja sn o  odpo­
w iedzieć, że k a d r 
d la  gospodark i 

m o rs k ie j szukać n ie  m u ­
s im y , poniew aż są one 
na  m ie jscu , na ca łym  
Z achodn im  W ybrzeżu. 
Będzie ic h  pod  d o s ta t­
k ie m  w s k u te k  zb liż a ją ­
cego s ię  w yżu  dem ogra­
ficznego ro czn ikó w  po­
w o jennych . Jest ich  w re  
szcie pod dosta tk iem  
w śród  obecnie czynnych  
m a ry n a rz y  i  ryb a kó w , 
pos iada jących  d ługo le t­
n ią  p ra k ty k ę  zawodową.

T rudność  tk w i w ię c  
n ie  w  m a te ria le  lu d z ­
k im , lecz w  system ie 
szkolen ia , k tó ry  ty m  lu ­
dz iom  m u s i zapewnić

w yso k ie  u m ie ję tn o śc i za 
wodowe.

W  dotychczasow ej po­
lity c e  szko len iow e j po ­
p e łn ia liśm y  pew ien  b łąd, 
racze j n ie  zam ierzony, 
sądząc, że tru d n o śc i k a ­
d ro w e  można rozw iązać 
szeroko zak ro jo n ą  a k c ją  
k u rsó w , u m o ż liw ia ją ­
cych szybk ie  uzupe łn ie ­
n ie  k w a li f ik a c j i .  A k c ja  
ta  pozorn ie  tańsza, ale 
w  rzeczyw is tośc i : n ie ­
w sp ó łm ie rn ie  d roga i  m a 
ło  e fek tyw na .

R ozw ój naszej gospo­
d a rk i na rodow e j w  op a r 
c iu  o  na jnow sze zdoby­
cze n a u k i i  te c h n ik i zm u 
sza nas do  zaniechania 
a k c ji kursow ego szkole 
n ia  k a d r  i  zastąp ien ia  
je j  system em  o św ia ty  
zaw odow ej, g w a ra n tu ją ­
cej pe łne i  n iepodw aża l 
ne k w a lif ik a c je  oraz za­
s łużony rze te lną  pracą  i  
nauką  awans społeczny. 
Jest fa k te m  n iezaprze­
cza lnym , że szkoła w  
o d ró żn ien iu  od k u rs ó w  
da je  trw a łe  w a rto ś c i d y ­
daktyczne, w y c h o w a w ­
cze i  w y ra b ia  n a w y k i za 
wodowe.

T rzeba przyznać, że 
w  la tach  p o w o jen  
nych  szko ln ic tw o  

zawodowe zosta ło  w  P o l 
sce pow ażnie rozbudow a 
ne, choć na pew no w  sto 
p n iu  n ie  o d p o w ia d a ją ­
cym  po trzebom  naszej 
gospodarki. N ies te ty , tern 
po ro z w o ju  m orsk iego  
szko ln ic tw a  zaw odow e­
go b y ło  słabsze od te m ­
pa w  in n ych  gałęziach 
p rzem ysłu . G ospodarka 
m orska  dysponu je  obec­
n ie  P aństw ow ą Szkołą 
M orską  —  kszta łcącą o f i 
ce rów  p o k ładow ych  i  
m echan ików  d la  P M H , 
S zkołę R yb o łów stw a  
M orskiego, w  k tó re j zdo 
b y w a ją  zawód p rzysz li 
o f ice ro w ie  p o k ła d o w i i  
m aszynow i ryb o łó w s tw a , 
o raz dw om a zasadniczy 
m i szko łam i ry b a c k im i 
w  D a rło w ie  i  Ś w in o u j­
ściu, p rzy  czym  ta  ostat 
n ia  zorganizow ana p rz y  
dużym  w y s iłk u  M in i­
s te rs tw a  Żeg lug i i  w ładz 
te renow ych , d z ia ła  do­
p ie ro  od roku .

W  c h w ili obecnej Is t­
n ie je  re a lna  po trzeba po 
w o ła n ia  w  Szczecinie do 
życ ia  —  T e ch n iku m  R y ­
bo łów stw a  M orsk iego  
d la  m łodzieży po 9 k la ­
sach szko ły  ogó lnokszta ł 

U C Z N IO W IE  Szko ły  cącej, ‘p rzygo tow u jącego 
R ybo łów stw a  M orskiego  kad rę  o fice rską  naw iga- 
—  po pow roc ie  z ło w isk  to ró w  i  m echaników . 
a fryka ń sk ich . Szkoła ta  ró w n ie ż  drogą

F o t. ( -  G A F  n a u k i s ta c jo n a ia f j*  za­

ocznej lu b  ekstepnistycz 
n e j d a łaby  możność uzy 
skan ia  s topn ia  o fic e r­
skiego abso lw en tom  za­
sadnicze j szko ły  ry b o ­
łó w s tw a  m orsk iego , oraz 
czyn n ym  ry b a k o m  zg ła ­
sza jącym  chęć do nauk i.

Dalsze po trze b y  ry b o ­
łó w s tw a , k tó re  w in n y  
znaleźć odzw ie rc ied len ie  
w  s iec i szkó ł —  to  u ru ­
chom ienie 2-s to p n io w e j 
szko ły  (zasadnicze j i  
te ch n iku m ) p rz e tw ó r­
s tw a  rybnego, ch ło d n ic ­
tw a , s iec ia rs tw a  i  sprzę­
tu  ryb a ck ie g o  —  z dużą 
m oż liw ośc ią  nabo ru  dzie 
w cząt.

S praw a in te resu jąca  
zarów no P Ż M  ja k  i  r y ­
b o łów stw o  —  to  szkole­
n ie  odp o w ie d n ie j ilo śc i 
ku c h a rz y  o k rę to w y c h  i  
ochm istrzów .

O drębną pozyc ję  w in ­
na  s tanow ić  szkoła do ­
kerska , da jąca  pe łne 
k w a lif ik a c je  i  podnoszą 
ca rangę  zaw odu ro b o t­
n ik a  portow ego. Szkoła 
ta , ja k  i  w szys tk ie  w y ­
m ien ione , w in n y  ró w ­
n ież u m o ż liw ić  zdobyw a 
n ie  do ku m e n tó w  k w a l i f i  
k a c y j n ych  czynnym  w  
zawodzie ro b o tn iko m  
po rto w ym .

Z agadnien ie szkole­
n ia  k a d r d la  gospo 
d a rk i m o rs k ie j na 

leży uznać za d ru g i, n ie  
m n ie j w ażny  od in w e ­
s tycy jnego, e tap  re a liz a ­
c j i  założeń rozw o jo w ych  
te j ga łęzi gospodarki na 
ro d o w e j. Będzie to  n ie ­
w ą tp liw ie  w ym agać du­
żego w y s iłk u  o rgan iza ­
cy jnego  oraz in w e s ty c ji 
fin a n so w ych , lecz jakże  
w ażnych , je ż e li uw zg lę ­
d n im y , że do tyczyć  będą 
n ie  p rzedm io tu , lecz czło 
w ie k a  będącego podm io  
tern, gospodarow ania i 
jego  p ra cy  ja k o  n a jw a ż ­
n ie jszego czynn ika  p ro ­
d u k c ji.

In w e s ty c je  —  a w ię c  
w znoszenie now ych 
szkó ł —  trw a ją  w  na ­
szych w a ru n ka ch  od mo 
m entu  lo k a liz a c ji do pe ł 
n e j re a liz a c ji oko ło  4 la t. 
T a k  d ługo  n ie  możem y 
je d n a k  czekać na u ru ­
chom ienie m orsk ich  
szkó ł zaw odow ych Po­
trzebne  je s t w ię c  w spó ł 
d z ia ła n ie  gospodarki 
m o rsk ie j z  w ładzam i 
m ie js k im i i  w o jew ódz­
k im i,  zm ierza jące  do w y  
gospodarow ania odpo­
w ie d n ich  pomieszczeń. 
O bie s tro n y  są przecież 
żyw o tn ie  za in te resow a­
ne w  m o ż liw ie  szybk im  
u ruchom ien iu  now ych, 
m orsk ich  szkół zawodo­
w ych.

M g r
S t, S R A M A R Z E W S K I

morzem
Lezij

V o iô k a
„D N I  M O R Z A ”  m a ją  w  P o l­

sce sw o ją  tra d yc ję . W  m iędzy­
w o je n n y m  dw udz ies to lec iu  za­
czę li je  organ izow ać ludz ie  do­
cen ia jący  ro lę  m orza d la  n ie ­
podległego b y tu  P o lsk i i  je j  go­
spodarczego ro zw o ju . N ies te ty , 
p o lity k a  zagran iczna  i  gospodar 
cza sa n a c ji p rz e k re ś liła  nadzie­
je  ś w ia tłe j części społeczeństw a 
na  w yko rzys ta n ie  naw e t tego 
skrom nego odc inka  w ybrzeża, 
p rzyznanego Polsce T ra k ta te m  
W ersa lsk im . W  re zu ltac ie  do­
szło do og rom ne j rozb ieżności 
m iędzy  rz e czyw is tym  p o te n c ja - !- 
łem  gospoda rk i m o rs k ie j, a 
pseudom ocarstw ow ą propagan­
dą m orską , ro z w ija n ą  na s iłę  
w śród  społeczeństwa.

Po I I  w o jn ie  św ia to w e j, gdy 
w  gran icach  państw a  polskiego 
zna laz ł się 5 0 0 -k ilo m e tro w y  pas 
w ybrzeża  z czterem a d u żym i 
p o rta m i h a n d lo w ym i, gdy na 
ro z w ó j stoczn i, p o rtó w , żeg lug i 
i  ryb o łó w s tw a  przeznaczano każ 
dego ro k u  ogrom ne k re d y ty  in ­
w e s tycy jn e  —  na s tą p iło  w ręcz 
o d w ro tne  z ja w isko . D ynam iczny  
ro zw ó j gospodark i m o rs k ie j w y  
p rze d z ił znacznie propagandę 
m orza i  św iadom ość społeczeń­
s tw a  o r o l i  i  znaczeniu te j ga­
łęz i gospoda rk i d la  naszego ż y ­
c ia  gospodarczego.

Oprócz codz ienne j p racy  p ro ­
pagandow ej, d o p row adza jące j 
do m ieszkańców  naszego k ra ju  
św iadom ość o znaczeniu m orza  
—  „D n i M orza ”  są n ie ja k o  u k o ­
ronow an iem  tego tru d u , są św ię  
tem  n ie  ty lk o  m a ryn a rzy , ry b a ­
ków , p o rto w có w  czy s toczn iow ­
ców. Są św ię tem  m ieszkańców  
w szys tk ich  w o je w ó d z tw  P o lsk i, 
naw e t n a jd a le j po łożonych  od 
m orza.

N ad m orzem  leży n ie  ty lk o  
Szczecin, G d yn ia  czy Gdańsk. 
Nad m orzem  leży P olska. R oz­
w ó j gospoda rk i m o rs k ie j w  ró w  
n e j m ie rze  p o w in ie n  in te re so ­
w ać śląskiego g ó rn ika , k ra k o w ­
skiego h u tn ik a  czy lube lsk iego  
ro ln ik a  co szczecińskiego stocz­
n iow ca  czy portow ca . W y tw o ry  
ich  p ra cy  przechodzą przecież 
przez p o rty , są w yw ożone w  
św ia t p o ls k im i s ta tka m i, a je d ­
nocześnie m aszyny, sprzęt in ­
w e s ty c y jn y  i  masa in n ych  tow a  
ró w  przeznaczonych d la  całego 
p rzem ysł«  sa przyw ożone drogą 
m orską.

D L A T E G O  też „ K u r ie r  M o r­
s k i”  sk łada  z o k a z ji „D n i M o ­
rza”  serdeczne życzenia n ie  ty l  
ko  p ra co w n iko m  morza, lecz ca 
łem u  po lsk iem u  społeczeństwu. 
D z ię k i p racy  całego na rodu  mo 
ż liw y  je s t dynam iczny  ro z w ó j 
gospodark i m o rs k ie j —  s łużącej 
z k o le i oa łe jnu  społeczeństwu.
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TRAMPING
NARESZCIE OCEANICZNY

„ . . .w  zw ią zku  z rozw o jem  przeds ięb iorstw a...
*  dn iem  1. 12. b r. tw o rz y  s ię  D z ia ł E ksp lo a ta c ji 
T ra m p in g u  Oceanicznego...”

T a k  b rz m ia ł u ry w e k  Zarządzen ia  z d n ia  2. 11. 
1960, d y re k to ra  P o lsk ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j w  
Szczecinie, tw orzącego ra m y  organ izacy jne  d la  
n o w e j w  naszym  k ra ju  dz iedz iny żeglugow ej.

„T R A M P IN G  Ocea- ru n k a m i hand lu . N ie 
n ic z n y ”  —  to  trą c i za- z n a jd u ją c  o dpow iedn ie j 
ró w n o  egzo tyką  m ię d zy- ilo śc i tonażu pod w ła s - 
narodowego „ ję z y k a ”  że ną banderą , hande l za- 
glugowego, ja k  i  n iesie g ra n iczn y  zm uszony b y ł 
■wiew szerok ich  p rze - do w y d a tk o w a n ia  b a r-  
e trze n i oceanów. T ra m - dzo pow ażnych  k w o t de- 
p in g , oznacza w  ty m  ję -  w izo w ych  na fra c h ty , 
z y k u  po jęc ie  żeg lug i n ie  p łaconych  obcym  a rm a- 
re g u la rn e j, u p ra w ia n e j to rom , 
bez określonego „ro z k ła  T A K A  sy tu a c ja  zm u - 
d u  ja z d y ” , i  bez s ta łych  sza}a w p ro s t do p rzepro  
tra s , na k tó ry c h  k u rs u ją  wadzenia, p ros te j pozor- 
z w y k le  s ta tk i lin io w e . Ze n ie i k a lk u la c ji —  po rów  
g luga  tra m p o w a  n ie  je s t  nan ia  w ysokośc i sum 
w  Polsce rzeczą nową. p łaconych  za przew ozy 
P rzed 35 la ty  p ie rw sze  ja k im ś  okre ś lo n ym  s ta t-  
p o lsk ie  p rzeds ięb io rs tw o  k ie m  obcym , w  ciągu o - 
żeglugow e —  „Ż e g lu g a  k resu n.p. 2 —  4 la t  i  ce 
P o lska S.A.”  zaczynało ny  ry n k o w e j danego 
sw ą pracę  w łaśn ie  od s ta tku . P rz y  uw zg lędn ię  
tra m p in g u  i  w  r . 1927 n j u n ie m a łe j w a rto śc i 
p rze w io z ło  ju ż  sw y m i złom u, ja k ą  rep rezen tu - 
s ta tk a m i 315.000 to n  ła -  j e każdy  s ta te k 'p o  w yco  
d u n kó w . N ie k tó re  z fa n iu  go z eksp loa tac ji, 
ty c h  w ete ranów , ja k  n.p. k a lk u la c ja  ta ka  w  pe w - 
S 'S  „P O Z N A N  , p e łn ią  n y Ch p rzypadkach  okaza 
sw ą służbę jeszcze do }a s ię  jednoznaczna —  

ro k j  193! ’ le p ie j opłaca się ku p ić  
k tó ry  b y ł przed  w o j-  ja k i s ta te k  n iż  p łac ić  
ną reko rdow y, s ta tk i fra c h ty. w  ten  sposób 
tra m p o w e  p rz e w io z ły  doszło do re a liz a c ji t.zw . 
ju z  1 019.000 ton , co s ta - > a k c ji a n ty  cza rte ro w e j", 
n o w iło  58 proc. ca łośc i w  Wy n ik u  k tó re j ju ż  w  
p rzew ozów  p o ls k ie j f lo -  ro k u " 1959 pod polską 

. .  banderą  p ły w a ło  7 s ta t-  
PO  W O JN IE , g łó w n y  k ó w  o w ie lk o ś c i oko ło  

w y s iłe k  s k ie ro w a liśm y  10 000 D W T  Są to : 
n a  rozbudow ę  system u .
re g u la rn y c h  l i n i i  że g lu - s /s  .|k o p ^ l n ia  z a b r z e ”  
gow ych, k tó re  p o łą czy - s /s  „ k o p a l n ia  b o b r e k » 
ły  po lsk ie  p o r ty  ze w szy  s /s  „ h u t a  Ba il d o n »:
c t k im i  w 3 7 n iP K 7 v m i w p  s /s  -H U T A  F L O R IA N "s tk im i w a żn ie jszym i w ę  s /s  . k o p a l n ia  s z o m -  
z ła m i gospodarczym i b ie r k i» 
św ia ta . S tocznie po lsk ie  s /s  „h u t a  z g o d a ’» 
w ypuszcza ły  w  ś w ia t co k tó ry c h  p rze w o zy  w  
ra z  b a rd z ie j budzące po - r  1959 w y n o s iły  oko ło  
d z iw , nowoczesne s ta tk i p proc. przew ozów  całej 
lin io w e . Je d yn ie  ro zw ó j f lo ty  po ls k ie j. S ta tk i te 
żeg lug i tra m p o w e j 1 in -  n ie  są b y n a jm n ie j n o -: 
w e s tyc je  w  te j d z ie d z i-  w e g łó w n ie  t yp u  t.zw . 
n ie  pozosta ły  da leko  w  „L ib e r ty ” , budow ane se 
ty le  za o gó lnym  ro z w o - r y jn ie  w  s ta n a ch Z je d - 
je m ^ gospoda rk i m o r-  n0czonych w  czasie w o j 
i k ie j .  J a k k o lw ie k  c y -  n y  p rzew ozów  w o jen  
f r y  bezw zględne p rzew o  n ych  przez A t la n ty k ,  
zo w  tra m p o w y c h  za la ta  . .
w o je n n e , w y k a z y w a ły  W zg lędn ie  d o b ry  ich
te n d e n c ję  rosnącą, to  u - s .tan  techn iczny  1 p rz y ­
d z ia ł p ro ce n to w y  ty c h  s t^ na cena b y ły  k ry te -  
p rzew ozów  w  s tosunku n a ™  . k w a lif ik u ją c y m i 
d o  p rzew ozów  ca łe j f lo -  do 3 « “  4. -  6-  e t- 
ty ,  spada ł z ro k u  na  eksp lo a ta c ji W e j-  

ście ic h  w  sk ła d  f lo ty  
Zresztą  t ra m p in s  te n  te m p o w e j P o lsk ie j Z e­

n ie  w ych o d z i! zasadn i- d “ ? 1 M o rsk ie ,, u m o d i-  
czo poza gran ice  B a łty -  w ito  p rzyspieszenie o  4 
k u  i  M orza  Północnego, to ta  rozpoczęcia, na po -

0 34 proc. w iększe  n iż  w  
ro k u  poprzedn im , a ilość 
ic h  p ow iększy ła  s ię  do 
c h w il i  obecnej o  dalsze 
s ta tk i:
S/S „K O P A L N IA  MYSŁO­

W ICE”
S/S „H U T A  B Ę D Z IN "
&"/S „K O P A L N IA  M IECHO- 

W ICE”
S/S „K O P A L N IA  CZE­

L A D Ź ”
S/S „H U T A  SOSNOWIEC’

Z a ku p io n y  zosta ł ju ż  
następny s ta tek , k tó ry  
o trzym a  nazw ę S/S „K O  
P A L N IA  K A Z IM IE R Z ”
1 spodziewane są jeszcze 
w  b .r. dalsze ew entua lne  
zakupy. P rzew ozy ty c h  
s ta tk ó w  ju ż  w  I  p ó łro ­
czu r .  1961 w y n io s ły  35 
proc. p rzew ozów  w  r. 
1959, c z y li b y ły  w yż ­
sze od ca ło rocznych  1960, 
a do końca b.r. p rz e k ro ­
czą p raw dopodobn ie  po ­
z iom  1959 r .  o  oko ło  80 
proc.

W  BR. S tocznia Szcze 
c ińska  rozpoczyna budo 
w ę  s e r ii 14 s ta tkó w  w ie l 
kośc i 12.500 —  15.700 
D W T , zam ów ionych  
przez Polską  Żeglugę 
M orską . S ta tk i te  budo­
w ane w e d łu g  w sze lk ich  
w ym o g ó w  na jnow sze j 
te c h n ik i, przeznaczone 
są do p rzew ozów  tra m ­
po w ych  w  re la c ja c h  da 
le k ich , zaczną w chodzić 
do e ksp lo a ta c ji ju ż  od 
końca 1962 ro k u  i  w  1965 
ro ku , w ra z  z pozosta ły­
m i jeszcze w  eksp loa ta ­
c j i ,  n ie k tó ry m i s ta tk a m i 
z „a k c j i  a n ty  czarte ro ­
w e j"  s tanow ić  będą oko 
ło  30 p roc. całego tonażu 
p o ls k ie j f lo ty ,  co w  po­
ró w n a n iu  ze stanem  ze­
ro w y m  w  końcu  . 1358 jv  
s ta n o w i postęp zasadni­
czy i  n iw e lu ją c y  w  p e ł­
n i  dotychczasow e d ys ­
p ro po rc je ,

L E S Ł A W  K R U K

Plany Kom isji M orskie j M R N

P i i M i m i i

sporadyczn ie  racze j p o t  j uż skak ,  o b ­
ja w ia ją c  s ię  na  M o rz u  n icznych  p rzew ozów  
s rń r ł7ip m n vm  a do z u -  tra m p o w ych . W  ro k u  
I r t n l f  S e r a S i c h “ , 1»™. P o w o z y  P Ż M  du 
chociaż uw ieńczonych  z y m i tra m p a m i b y ły  ju z

Przedstawiciele Polski 
w  Komisji

Konferencji Bałtyckiej
N A  ODBYTEJ n iedaw nej 

k o le jn e j ses ji B a łty c k ie j i  
M iędzynarodow ej K o n fe ­
re n c ji Żeg lugow ej w  R zy­
m ie, po  raz  p ie rw szy po 
w o jn ie  przedstaw icie le że­
g lug i po lsk ie j zosta li w y ­
b ra n i do w ładz te j organi 
zac ji. I  ta k  w  skład Rady 
D oku m e ntac ji kon fe re n c ji 
ja k o  je j  cz łonek wszedł dy 
re k to r  naczelnych P o lskich 
L in i i  ocean icznych m gr 
A n to n i R usin , a ja k o  za­
stępca członka Ryszard 
K a rg e r zastępca dy re k to

W śród k ilk u n a s tu  k o -w  u c h w a lo n ym  na p le r -  
m ls j i  M ie js k ie j R ady  N a w szym  posiedzeniu p la -  
rod o w e j Szczecina z a j-  n ie  d z ia ła n ia  pośród roz 
m u ją cych  się gospodar- lic zn ych  zadań za n a j-  
ką  i  budżetem , han d le m  isto tn ie jsze  uzna ła  p rz y -  
i  porządk iem , zd ro w ie m  go tow an ie  m a te ria łó w , 
i  k u ltu rą , pow o łano  t r a -  o p in ii i  w n io skó w  d la  
d y c y jn ie  także i  w  te j M R N  i  je j  P re zyd iu m  w  
ka d e n c ji K o m is ję  M o r-  zakresie  p la n ó w  p e r­
ską. spektyw icznego ro z w o ju

m ias ta  w  p o w iązan iu  z 
Z adania te j _ k o m is ji,  p ia n a m i gosoda rk i m o r- 

chociaż n ie  pos iada jące j s k le j, s tw o rzen ia  w a ru n  
odpow iedniego im ie n n i-  k ów  do p ow stan ia  m o r­
ka  w  w ach la rzu  w yd z ia - sk iego  ośrodka  d y d a k - 
łó w  u rzędu  m ie jsk iego , tyczno -naukow ego  w  
w iążą  się je d n a k  z p ra - Szczecinie, czynów  spo­
cą całego a pa ra tu  zarzą łecznych  przedsięb iorstw , 
dzan ia  m iastem  w  jego  p o rto w ych , pom aga ją - 
n a jis to tn ie js z e j gospo- cych  gospodarce k o m u - 
d a rc z o -k u ltu ra ln e j fu n k  n a ln e j. 
c ji,  ja k ą  je s t ro z w ó j te -
go m ias ta  w y n ik a ją c y  z  Ju4 w  b!e4ącym  ro k u  
ro z w o ju  p o rtu , przesą- f  P io lr  Z a rcm b> . 
dza jący  m e  ty lk o  p o w - p rzew odn iczący K o m is ji 
s tan ie  współczesnego ^ „ 5̂  przez 3 ^ .  
Szczecina, lego  obecne s tra  ¿egj ug j  d ia opraco- 
lstm em e, ale i  jego  p e r-  w a n j a p la n ó w  perspek- 
spektyw y. ty w ic z n y c h  p o rtó w  Po-

K o m is ja  M o rska  M R N  m orza Zachodn iego _  
p rze d s ta w i K o m is ji M o r  
sk ie j pod rozw agę i  d la  
w y k o rz y s ta n ia  w  d z ia ­
ła ln o śc i m ie js k ie j w y n i­
k i  p rac  k ilku d z ie s ię c iu  
szczecińskich spec ja li­
s tów  o  p e rsp e k tyw icz ­
n ym  p la n ie  ro z w o ju  ze­
społu portow ego Szcze­
c in  —  Ś w inou jśc ie .

O pracow an ie  i  udostęp 
n ien ie  p la n u  M R N , tó  
n ie  ty lk o  szczęśliwe po ­
w iązan ie  pe rsone lu  i  
w spó łp raca  sp e c ja lis tó w  
m o rsk ich  z w ładzą  m ie j 
ską, to  także re a liza c ja  
p o s tu la tu , s taw ianego 
ju ż  od daw na  przez 
M R N , zdążającego do 
p ra w id łow ego  zw iązan ia  
p la n ó w  m ie js k ic h  z p la ­
n a m i m o rsk im i.

ra  P o lsk ie j Żeg lug i M o r­
sk ie j.

R A D A  D okum entacyjna 
opracow u je  w zględn ie 
w spó łdzia ła p rzy  opraco­
w yw an iu  podstaw ow ych do 
kum entów  stosowanych w 
m iędzynarodow ej żegludze 
m orsk ie j, ja k  np . czarte ry , 
konosam enty Itd .

WYBÓR przedstaw ic ie li 
po lsk ie j żeg lug i do  w ładz 
kon fe re n c ji uw ażany Jest 
za w y ra z  w zro s tu  m iędzy­
narodow ego a u to ry te tu  po i 
s k ie j f lo ty  hand low e j.

p e łn y m  sukcesem  w y - , 
czynów , za liczyć  można 
re js y  pa ro w có w  w ie lk o ­
śc i 5000 D W T , opa lanych  
w ęg lem , do In d o n e z ji, 
czy też  s ta tk ó w  o noś­
nośc i 3.200 D W T  —  do 
A m e ry k i P ó łnocne j lu b  
A f r y k i  Z achodn ie j.

D O P IE R O  w  o s ta tn ich  
la ta c h  w y s z ły  na ja w  z 
ca łą  jask ra w o śc ią  s k u tk i 
b ra k u  zachow ania odpo­
w ie d n ic h  p ro p o rc ji w  
ro z w o ju  żeg lug i tra m p o ­
w e j i  l in io w e j o raz re ­
z u lta ty  zaniedbań na 
o d c in k u  tra m p in g u .
Szczególnie d o tk liw ie  da 
ły  s ię  one odczuć w  re la  
c ja ch  da lek ich .

W zrasta jąca  ekspan- 
syw ność naszego h a n d lu  
zagranicznego p o w odo­
w a ła  ogrom ny w z ro s t za 
po trze b o w a n ia  na Prze, 
w ozy  i  to  w  re la c ja ch  
da le k ich , zgodnie ze 
z m ie n ia ją cym i się k ie -

I I  ’

Podobny c h a ra k te r 
w sp ó łp ra cy  w ła d z  m ie j­
sk ich  z M in is te rs tw e m  
Ż eg lu g i m a ją  p rzyg o to ­
w a n ia  do s tw o rzen ia  
szko ły  ryb a ck ie j 
Szczecinie, s tanow iące j 
je d e n  z e lem en tów  prze 
w id yw a n e g o  przez K o rn i 
s ję , m orsk iego  ośrodka 
d yd ak tyczno -naukow e go  
w  naszym  m ieście. Na 
sp e c ja ln ym  posiedzeniu 
k tó re  odbędzie s ię  jesz­
cze w  ty m  ro k u , K o m i­
s ja  M o rska  pode jm ie  
w y s iłe k  rozw iązan ia  te ­
go p ro b le m u  łącznie 
zagadn ien iam i sp e c ja li­
z a c ji p o rto w o -m o rsk ich  
w  szko ln ic tw ie  szczeciń­
sk im .

C zyny  społeczne przed 
s ię b io rs tw  p o rto w y c h  po 
m agające m ia s tu  w  go­
spodarce ko m u n a ln e j, 
ta k  sku teczn ie  p ro w a ­
dzone przez cz łonków  ko  
m is j i  ob. ob. K W IA T ­
K O W S K IE G O  (M orska  
A genc ja ) i  K A R G E R A  
(PŻM ) będą i  w  ty m  ro ­
k u  ko n tyn u o w a n e .

K o m is ja  M o rska  M R N  
rozpoczęła sw ą n ow ą  ka  
de n c ję  pod  d o b ry m i au 
s p ic ja m i. N aw iązano bez 
pośredn ią  w spó łp racę  z 
K o m is ją  Ż e g lu g i i  G o­
sp o d a rk i W o d n e j S e jm u 
P R L, w y ra ża ją cą  s ię  u- 
dz ia łem  w  in a u g u ra c y j 
n y m , p ro g ra m o w ym  po ­
s iedzen iu  pos ła  W ita  
D ra p ich a , w ice p rze w ó d n i 
czącego K o m is ji S e jm o­
w e j. W  zam ian  przed 
s ta w ic ie le  K o m is ji M ie j 
s k ie j zo s ta li zaproszeni 
do  u d z ia łu  w  obradach 
K o m is j i  S e jm ow e j. S tw o 
rz y  to  w a ru n k i do h a r­
m on izo w a n ia  d z ia ła ln o ­
śc i w ła d z y  lu d o w e j ró ż ­
n y c h  szczebli.

M ia s to  p o d kre ś la ją c  
ran g ę  pow ią za ń  p o rtu  
M R N  w y b ra ło  do  K o m i­
s j i  re p re z e n ta ty w n y  ze­
sp ó ł p rz e d s ta w ic ie li Po­
lite c h n ik i,  P Ż M , S toczni 
Szczec ińsk ie j, S toczni 
R em on tow e j, A g e n c ji 
M o rs k ie j,  ryback iego  
„G ry fa " ,  „B a lto n y ”  —  a 
w  P re zyd iu m  M R N  zna 
la z ł s ię  po  ra z  p ie rw szy  
re p re ze n ta n t K o m is ji 
M o rs k ie j.

Z aczynam y pracę  
n ow e j ka d e n c ji, a le  ju ż  
n ie  m a s ta rc ia  do teore­
tycznego i  p raktycznego 
pow iązan ia  życ ia  m iasta 
i  p o rtu . S ta rto w a n o  da ­
leko  w cześn ie j —  w  ro ­
k u  1945, kon tynuow ano  
z n o w ym  rozm achem  
rozsądne organ izow an ie  
w spó łżyc ia  m iasta  i  p o r 
tu  w  u b ie g łe j ka d e n c ji 
K o n ty n u a c je  i  p ró b y  sy­
stem atycznego pog łęb ia ­
n ia  te j w spó łp racy , 
ton  n a jw a żn ie jszy  
n a jb liższych  la t.

m g r
J e rzy  P A R A D O W S K I 

przew . K o m is ji M o rsk ie j 
M R N

ZA GRANICA
OBSERW ACJE dokonań« w  s ta c ji 

b io log iczne j kan ad y jsk ieg o  departa­
m en tu rybo łó w s tw a  w  N ainam o (B ry ­
ty js k a  K o lu m b ia ) w ykaza ły , że łoso­
s ie  w  czasie sw ych w ędrów ek k ie ru ją  
się zasadam i na w ig a c ji astronom icz­
n e j, ste ru jąc w ed ług po łożenia c ia ł 
n ieb iesk ich . Uzyskano dow ody na to , 
żo m ig rac ja  do ros łych  ry b  Jest ogra­
n iczona do okreś lonych szlaków  I  
ok re ś lo nych  sezonów. S tw ie rdzono 
także, lż  w p ły w a ją  na  n ią  c z y n n ik i 
cyk liczne , ja k  zm iana dn ia  i  nocy* 
fa zy  księżyca, po ry  ro k u  o raz czyn­
n ik i  przypadkow e, ja k  zm ia ny  w a­
ru n kó w  m eteorologicznych oraz h y ­
d rodynam icznych . P rzy  n ie b ie  bez­
ch m u rn ym  łososie w yka zu ją  w iększo 
zdecydow anie w  u trzym yw a n iu  obra­
nego k ie ru n k u , n iż  p rzy  n ieb ie  za­
chm urzonym , lu b  w  in n y  sposób za­
k ry ty m  przed łeb  w zrok iem . Ś w ia t ło  
księżyca, łu n a  zm ierzchu, naw et św ia­
t ła  m ie jsk ie , m ogą w  pew nym  sto­
p n iu  m y lić  rybo m  o rie n ta c ją . D o­
św iadczenia w ykaza ły , że łosoś może 
na w e t w  ciągu 100 godzin bez p rze r­
w y  p łyn ąć  z szybkością 75 cm  na  
sek., je d n a k  ju ż  p rzy  szybkości 39 
cm  na sek. w k ró tc e  w y ka zu je  ozna­
k i  zmęczenia.

♦
W  K A N A D Z IE  w yna lez ion o  no w y 

sposób konserw ow ania  f i le tó w  ry b ­
n ych  za pom ocą suszenia w  próżni« 
F ile ty  grubości ok . 1,5 cm  przebyw a­
ją  przez 10 godzin w  p ró żn io w ym  
piecu, w  te m p era turze  27 s to pn i C. 
O trzym an y  p ro d u k t je s t b ia ły , po ro­
w a ty  1, w  p rze c iw ień stw ie  do sztok­
fisza  suszonego na  po w ie trzu , w yg lą­
da bardzo apetycznie. O b ró t hand lo­
w y  ty m  p ro du k tem  ry b n y m  je s t ró w ­
n ie  ła tw y , ja k  ry b ą  m rożoną. N abyw ­
c y  now ego rod za ju  f i le tó w  m oczą Je 
ty lk o  przez 5 m in u t w  z im n e j wo­
dzie, o trzym u ją c  a r ty k u ł spożyw czy 
o  w yg lądz ie  i  w łaśc iw ośc iach św ieże j 
ry b y .

♦

J A K  w iadom o, m aszynow nia s ta tku  
n ie  na leży dó na jc ichszych m ie jsc* 
a je j  odgłosy p o tra fią  p rze n ikać  na­
w e t na na jw yższe p o k ła d y . Szczegól­
n ie  do kucz liw ie  od czuw a ją  to  m echa­
n ic y  o k rę to w i, zm uszeni d o  p ra cy  
w  ustaw icznym  ha łasie. A b y  choć 
troch ę zm nie jszyć natężenie te j p la g i 
w spółczesnej żeg lug i, pode jm ow ane 
są rozm aite  k ro k !, na jczęśc ie j m a ło  
skuteczne. O sta tn io na a n g ie lsk im  
m oto row cu „Tham esw ood”  zastosowa­
no  n o w y w yna lazek, pod postacią 
tzw . akustycznych p ira m id e k  w y k o ­
na nych z dz iu rkow anego w in y lu  ! 
opartych  na  podstaw ie w ype łn ion e j 
w e łn ą  m in e ra ln ą . Podobno dz ię k i te­

m u  prostem u u rządzen iu  os iągn ięto
zm niejszeni« na tężen ia ha łasu o 6 
decybe li, a załoga uzyska ła  możnośd 
rozm aw ian ia  w  m aszynow ni no rm a l­
n y m  głosem , bez po trzeby p rze krzy ­
k iw a n ia  p ra cu jących  s iln ik ó w .

♦
OD 1959 ro k u  czynna Jest yr Japoń­

sk ie j m ie jscow ości Ikadase, w  p re ­
fe k tu rze  Jam agata, la ta rn ia  m orska 
zasilana jed yn ie  p ro m ie n ia m i s łońca. 
C hw yta n ie  en e rg ii s łonecznej i  prze­
tw a rza n ie  je j  na p rąd e le k tryczny  
u m o ż liw ia ją  specjalne ba te rie  seleno­
we. W n ie d łu g im  czasie na  w ybrzeżu 
p ro w in c ji Kansa i nad P a c y fik ie m  bę­
dzie stać ogółem  sześć la ta rń  m or­
sk ic h  zas ilanych energ ią  słońca.

♦
N A  rad z ie ck ich  s ta tkach p ły w a ją ­

cych po  M orzu C zarnym  w prow adso* 
no  urządzenia, k tó re  po zw ala ją  na  
uzyskan ie  w od y  do p ic ia  z w od y  
m o rsk ie j bez żm udnego procesu de ­
s ty lacy jn eg o. Do tego celu używ ane 
są specjalnego ty p u  f i l t r y  w y łożono 
w łókn em  p o lym e row ym , k tó re  oczysz­
czają wodę z w sze lk ich  ob cych sk ład ­
n ikó w . n ie  w y łącza ją c  so li. Za pom o­
cą nowego systemu m ożna uzyskać 
do 500 l i t ró w  w od y s ło d k ie j na  go­
dzinę. Te same f i l t r y  m ogą b yć  uży­
w ane do oddzie lan ia z w o d y  zaw ar­
ty c h  w  n ie j m e ta li, ta k ic h  ja k  złoto* 
srebro , n ik ie l 1 m iedź.

♦
W  M O R SKIM  w yśc igu  a tom ow ym  

uczestn iczy coraz w ięce j państw , cho­
ciaż p ra k ty c z n y m i w y n ik a m i poszczy­
c ić  się m ogą ty lk o  dw a m ocars tw a 
atom ow e -  Zw iązek R adziecki i  Sta­
n y  Z jednoczone. Jednak rów n ie ż  p ra ­
ce in n ych  państw  nad napędem  ją ­
d ro w ym  w żegludze są pow ażn ie za­
awansowane.

Pełną parą pracu je  się nad napę­
dem atom ow ym  rów nie ż w  N iem czech 
zachodnich. Celem przeprow adzania 
odpow iednich p ró b  i  badań p rze w i­
du je  się Już w  na jb liższych la ta ch  
zainsta low an ie rea k to ra  na  s ta tku .

W ybór p a d ł na zb io rn ikow iec  „E w o  
B o llra r”  o po jem ności 10.729 BR T ł  
nośności 13.257 TD W . S ta tek te n  w  
czasie w o jn y  p ły w a ł w  służbie a lia n ­
tów  pod banderą Panam y 1 został 
storpedow any przez n ie m ie ck i o k rę t 
podwodny. Jednak uda ło  się go u ra ­
tować. W  1951 r .  zb io rn ikow iec  prze­
szedł pod banderę N R F 1 ta m  oa 
p ra w ie  dw óch la t  s to i „n a  sznurku» 
w  porcie bam bursk im .

Koszty  re a k to ra  I przebudow y sta t­
k u  w yniosą ok . 20 m in  m arek (5 m in  
do larów ). Oczyw iście n ie  będzie to  
sta tek ren tow ny, gdyż napęd ją d ro ­
w y  a le  je s t jeszcze op łaca lny.

C jM onc")
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Droqa prowadzi do powszechności

D o b r e  1  z l e
Spartakiad 1 0 0 0 -le c ia

CO PEW IEN  CZAS do konu je  się an a lizy  do tych ­
czasowych w yn ikó w  na jba rdz ie j masowej im prezy o- 
s ta tn ich  la t — Spartak iady 1000-lecia. Im preza ta  po­
m yślana ja k o  akc ja  p o p u la ryza c ji k u ltu ry  fizyczne j 
w śród społeczeństwa m a objąć sw ym  zasięgiem set­
k i  tysięcy, a naw et w ska li k ra jo w e j k i lk a  m ilio n ó w  
osób C ZYN N IE  u p raw ia jących  sport.

M E LD U N K I, J A K IE  na ­
p ływ a ją  są różne. Jedne 
bardzo dobre, św iadczące o 
tym , iż  im preza spe łn ia  
swe założenia, że sta ła się 
ka ta liza to rem , k tó ry  w y ­
zw o lił dużą ak tyw n ość  spo 
łeczną. Inne , św iadczące o 
żenującej niezaradności a 
może naw et n iechęci tzw . 
a k tyw u  lu b  na w e t ludz i, 
k tó rzy  etatow o p o w in n i 
dbać o te  zagadnienia.

Wiosenna 
końcówka 
I I  l ig i
0  Arkonia jedzie 

do Krosna 
0  Pogoń gości 

Stal Rzeszów
A R K A  ~
C A L IS IA  
L E G IA  — 
L U B L IN . 
O L IM P IA  
P IA S T  — 
POGOŃ -  
P O LO N IA

W A W E L -

U N IA  T a r.
— G W AR D IA  

A R K O N IA
— N APRZÓD
— SLĄSK 
U N IA  Kac.

■ S T A L  Hz.
— G A R B AR ­

N IA
— B A Ł T Y K

PORTOW CY, k tó rz y  swój 
m is trzo w sk i mecz rozegra­
ją  ju ż  w sobotę o godz. 19, 
goszczą S TA L Rzeszów. Po 
konan ie rzeszowian leży 
chyb a  w  ic h  m ożliwościach 
1 sądzim y, że naw et słaba 
ostatn io obrona poradzi so 
b le  z napadem sta lowców.

A R K O N IA  gra w  niedzie­
lę  o godz. 18 w  K rośn ie  z 
L E G IĄ . A rkortczycy w yjeż 
dża ją  w sw ym  najlepszym  
sk ładzie i  je ś li lep ie j, ja k  
w  ub ieg łą n iedzie lę zagra­
ją  napastn icy , to  zwycię­
s tw o  n ie  pow inno nastrę­
czać im  trudności.

Z A B R Z E  P A P . L id e r  
ta b e li, G ó rn ik  Zabrze 
ro ze g ra ł w czo ra j w yzna ­
czony na 9 lip ca  mecz 
m is trz o w s k i z Ł K S  Łódź, 
w y g ry w a ją c  na w ła s ­
n y m  bo isku  2:1 (0:1).

Juniorzy
Pogoni
zremisowali
z  Lechem

DO TEGOROCZNYCH 
w a lk  o  ty tu ł k lubow ego m l 
«teza P o lsk i ju n io ró w  na 
ro k  1961 w ys ta rto w a ło  16 
zespołów. P ierw sza ko le j­
k a  rozegrana została ju ż  w 
n iedz ie lę  a mecze rew anżo 
w e  przew idz iano na 2 l ip ­
ca; P rzedstaw icie lem  Szcze 
c lna  jes t m is trzo w sk i zes­
p ó ł POGONI, k tó ry  t r a f i ł  
na  wstępie na ju n io ró w  
L E C H A  Poznań. P ie rw szy 
m ecz w  Poznaniu b y ł rów  
no rzędny i  s ta ł na n iez łym  
poziom ie. Dodać też na le­
ży , że lech ic i p rzy  stanie 
1:1 n ie  w yko rzys ta li w  d ru  
g ie j po łow ie  rzu tu  karne­
go. S trza ł K asprow icza o- 
b ro n ił b ra m ka rz  Paruszew 
s k i. G dyby w y n ik  rewanżo 
wego meczu b y ł rów nież 
rem isow y, wówczas o za- 
Ic w a lifiko w a n iu  się do 
ć w ie rć fin a łó w  decydować 
będą rzu ty  karne. W ydaje 
s ię jednak, że Pogoń tym  
razem  pow inna zw yciężyć.

W  pozosta łych spotka­
n ia ch  pa d ły  następujące w y 
n ik ł :  Staj Dębica — W isła 
K ra k ó w  1:1, S ta l Zawadz­
k ie  — M azur K a rcze w  1:1, 
M azu r E lk  — Lu b lir .ia n ka  
1:1, W arm ia  O lsztyn — G ór 
n ik  W a łb rzych  1:1, Z ry w  

C horzów  — R 3dom iak 5:1, 
Łechta  G dańsk — Ł K S  4:2. 
P om orzan in  T o ruń  — P ro ­
m ie ń  Ż a ry  5:2. (k)

S IA TK A R ZE
I  L E K K O A T L E C I POGONI 
W Y JEŻD ŻAJĄ

OD JU TR A  rozpoczyna 
• ię  w  Ko łobrzegu tu rn ie j 
s ia tk ó w k i z okaz ji D n i M o 
rza. W  im prezie te j ud z ia ł 
wezm ą n i. in . s iatkarze I-  
l ig o w e j PO GONI Szczecin. 
T u rn ie j po trw a  do  niedzie 
I i.

R ów nież przez t r z y  dn i 
odbyw ać się będą w  Pozna 
n iu  lekkoatle tyczne m is trzo  
« tw a  C en tra lne j Rady 
Z w ią zków  Zaw odow ych, w 
k tó ry c h  uczestniczce będą 

jM ikże  reK & sęaW nci ~147'

SZKO ŁY N A JL E P IE J

D O KO NU JĄC  pobieżrtej 
z kon ieczności, oceny moż 
na do jść do  w n io sku , iż  
n a jle p ie j dotychczas w  te j 
a k c ji sp isu ją  się szkoły. 
Coraz w yższy poziom  fa ­
chow y na uczyc ie li w ycho­
w an ia  fizycznego ; coraz 
w iększe zrozum ien ie  po­
trzeb k u ltu ry  fizyczne j 
przez w ładze szkolne, w re ­
szcie coraz lepsza propa­
ganda ty c h  zagadnień 
w śród samej m łodz ieży spo 

w odow a ły , iż  szko ln ic tw o 
m im o trud ne go  okresu egza 
m inacy jnego zn a jd u je  się 
w  czołówce.

SPORĄ AKTYW NOŚĆ 
p rze ja w ia ją  n ie k tó re  pow ia 
ty . Jak  z w yk le  w  czołówce 
zna jdu je  się w yro b io ne  
pod względem  spo rto­
wym Ś w inoujście. Nadano 
u  S partakiadzie Pow ia to - 
vej w y ją tko w o  uroczystą 

opraw ę, oko ło  3.000 osób 
prze de filo w a ło  u lica m i m ia 
sta. Na stadion F lo ty , 
gdzie o d byw a ły  się ko n ku ­
renc je  p rz y b y li przedstaw i 
ciele m ie jscow ych w ładz i  
tłu m y  społeczeństwa.

GDZIE SĄ D ZIA ŁA C ZE ?

PO DO BNIE BYŁO  W Dęb 
ie, w  k tó ry m  na w e t ulice 

udekorow ano ja k  na św ię­
to  państwow e. N ie  zabra­
k ło  m łodzieży, p rzyb y ło  
l ic zn ie  społeczeństwo. Za­
b ra k ło  je d y n ie  k o g oko lw ie k  
z p rzedstaw ic ie li W ładz! 
N ie s ta ła na na jlepszym  po 
ziom ie rów nie ż organ iza­
c ja  zawodów. W ysz ły  na 
ja w  s ta re  b ra k i, z k tó ry c h  
na jw ażn ie jszy, to  b ra k  spo 
łecznego a k ty w u  p rzy  m ie j 
scow ym  P K K F iT .

WZOROWO ZO R G AN IZO ­
W ANO natom iast Sparta­
kiadę w  K a m ie n iu . Przem y 
ś lany p rogram , k tó ry  nie 
przeciążano kon ku re nc jam i, 
dobra  opraw a dekoracy jna , 
spow odow ały, iż  S partakia 
da m ia ła  tu  cha rakte r d u ­
żej, dobrze zorganizow anej 
im p rezy , ,

O tw a rc ia  S p artak iady do­
kon a ł P rzew . Prez. PRN, 
.. odbyw a jący się następnie 
pokaz g im nastyczny 200
dziew cząt zach w yc ił w i­
dzów.

ZAP RZECZENIEM  ta m ­
ty c h  je s t p rzebieg Sparta­
k ia d y  w  N ow ogardz ie . M ia 
sto , k tó re  posiada w szy­
s tk ie  m ożliw ośc i by  przodo 
w rć , chc ia ło  zaim ponować 
ilością, a może b yć  przy ­
k ład em  z łe j o rg an iza c ji.

Osobną k a rtę  stanow ią  
tu  L Z S -y . N a  ponad J.ooo 
zare jestrow anych w  ty m  
pow iecie cz łon ków  tego 
zrzeszenia, na  s ta rcie Spar 
ta k ia d y  stanę ło ty lk o  8 
ch łopców . Rzecz w pros t 
n ie  do w ia ry ! N ie  b y ło  an i 
je d n e j dz iew czyny (m im o, 
że „ n a  pap ie rze”  LZ S  po ­
siada za re jestrow ane w  
pow . no w og ardzk im  aż 211 
dziew cząt).

R ozum iem y; 4 *  le tn ie  
prace w  p o lu  n ie  sp rzy ja ­
ją  fre k w e n c ji spo rtow ców  
w ie js k ic h . Jed na k  to  n ie  
t łum a czy  c a łko w ic ie  tego 
zrzeszenia. Przecież chyba 
sam ych p ra co w n ikó w  RP 
LZS I  in s tru k to ró w  Jest tu  
ta j w ięce j. A  poza tym  
k ie d y  w ła śc iw ie  m łodzież 
w ie jska  m a up raw iać  ten 
spo rt. W  lec ie  n ie  m a  cza 
su (b y ł to  zresztą okres 
prze dżn iw n y , a  w ię c  n ie ­
co sw obodnie jszy), w  z i­
m ie  n ie  m a gdzie; Coś tu  
n ie  gra. M oże p o  prostu 
R ada P o w ia tow a L Z S  nie  
u m ie  skoo rdynow ać sw ej 
p ra cy . . (r)

Z k im  zagra
ARKONIA
w  tu rn ie ju
o „Puchar 
Bałtyku“ ?

Z  O K A Z J I Ostsee —  
W oche, odbędą się w  
N R D  im p re z y  sportow e 
o ch a rak te rze  m iędzyna 
rodow ym .

M ię d zy  in n y m i roze­
g ra n y  zostan ia tu rn ie j  
p iłk a rs k i,  w  k tó ry m  
w eźm ie u d z ia ł ró w n ie ż  
szczecińska A R K O N IA .

T u rn ie j odbędzie się 
w  k i lk u  g rupach  e lim i­
n a cy jn ych . A rk o n ia  za­
liczona  zosta ła  do g ru ­
p y  I ,  gdzie  w a lc z y  u -  
b ie g ło ro czn y  f in a lis ta  
—  zespół gospodarzy 
E M PO H  R ostock oraz 
szw edzki zespół —  H E L  
S IN G B O R G  IS  i  d ru ży  
na fiń ska  —  S A T A K U N  
N A N P IIR I.  P ie rw sze  
spo tkan ie  z jedną z 
trzech  w ym ie n io n ych  
d ru ż y n  roze g ra ją  a rkoń  
czycy  ju ż  9 lip c a  b r.

(k )

Powodzeniem zakończył się
daleki „re js“  
szermierzy

PF.LNYM  pow odzen iem  s ty  w  dotychczasow ych tu r  
zakończy ł się w y jazd  szęr n ie ja ch  „ A ” . Dobrze się 
m ie rzy szczecińskiego W LO sp isa ł ju n io r  JAROSZE- 
K N IA R Z A  na k la s y fik a c y j-  W ICZ, za jm u ją c  we flo re ­
n y  tu rn ie j „ A ”  do P rzem y cie 15 m iejsce.
'a . O bniżyła na tom iast lo ty
zaw o dn icy  szczecińscy za TRZEBU C H OW SKA. D la te j 

ję l i  dobre m ie jsca p rzy  zaw odn iczk i, k tó ra  sta le 
pe łne j og ó lnopo lsk ie j obsa zna jdow ała się w  czołówce 
dzie czo łó w k i. k ra ju ,  15 .m iejsce zajęte

N a jb ardz ie j cieszy ósme w  P rzem yślu n ie  jes t o- 
m ie jsce DOBR OD ZIEJO- s iągnięciem . T rzebuchow -
W EJ. k tó ra  po trz y le tn ie j ska  jed na k  os ta tn io  znaez- 
p rze rw ie , spow odow anej w y  n ie  w ięce j czasu poświęca- 
chow yw an iem  dzieci, w raca la  trenow ane j przez sie- 
do poprzedn ie j fo rm y  i  b ie  m łodzieży n iż  w łasnym  
chyba do  k ra jo w e j czo łów  tren ingom , 
k i.  D ob rodz ie jow a w ykazu
je  jeszcze pew ne b ra k i w  Szkoda, że na  p rzem y- 
teclm ice, w a lczy ła  jed n a k  sk ie j planszy zab rak ło  K o - 
bardzo dynam iczn ie , czym  s trzew y. M ia ła  ona szanse 
zaskak iw a ła  p rze c iw n iczk i, na niezłe m ie jsce. Cóż, zre 
Najw yższą loka tę  uzyska ł zygnow ała z tego zaszczytu 
P IĄ TK O W S K I, k tó ry  za ją ł na korzyść wczasów. A  
« m iejsce we flo re c ie . Jest przecież wczasy trw ać  m o 

to  chyba na jw yższa pozy- gą w  c iągu całego roku , 
g jjL  razo za a lń a ig a < ła ^^o g tiła U --tu rn l« L ra a i

A  m o że  napoje m leczn e?

PIWO
„żelazny" temat la ta

„Ż E L A Z N Y M “  T E M A T E M , k tó ry  z c h w ilą  
nastan ia  u p a łó w  p o ja w ia  s ię  w  „K u r ie rz e “  
je s t B R A K  P IW A . Piszem y o ty m  każdego 
ro k u , n ieste ty , także i  w  tym . A  zdaw a ła­
b y  się, że w  c iągu tych  k ilku n a s tu  la t  mo­
żna b y ło  na ty le  opanować p rodukc ję  i  
d ys tryb u c ję  p iw a , żeby zapobiec brakom .

grodziskiego ł  v ice  ve r­
sa. t

Konieczne jes t także 
„w y jś c ie  na u lic ę " z na 
p o jam i m lecznym i. Sko 
ro  na chodn ikach  s to ją  
znowu w ózk i z w arzy­
w am i, k io s k i z lodam i, 
stragany z ks iążkam i 
p ow inno  się też znaleźć 

O  ile  można u sp ra - w a rów . P rzeL.m anie po nńejsce dIa «^e tycznych  
w ie d liw ić  zca rza jący się ka tu ją ce j od la t  „ re jo -  k i os*ło-w > w  k tó rych  ta - 
od czasu uo czasu b ra k  n iz a c ji”  zaopatrzenia go- n ,c4 . '  ? w iększą ko- 
p iw a  w  k ioskach u lic z -  d z i w  konsum enta, k tó - ™ yscią d la  zd ro w ia  mo 
nych  (n ie  m a jących  m o ry ,  m ieszkając w  Szcze ?na " f  «S^sić p ragn ien ie  
ż liw o śc i zgrom adzenia c in ie , n ie  m a o k a z ji do  ” , elk ą  k e firu  czy 
w iększe j ilo śc i beczek spróbow ania p iw a  np. szh!ank£ł  m aślank*. (aż) 
czy bu te lek), to  w ie ­
szanie w  restaurac jach  ~ ~ ~ — — — — ________----------------— —
nap isów  „P IW A  N IE  
M A “  je s t dow odem , że 
a lbo  szw anku je  d y s try ­
bu c ja  a lbo  za  m a ło  p i­
w a  p ro d u ku je  nasz b ro ­
w ar.

W  dzia le hand low ym  
Szczecińskich Zak ładów  P ł 
w ow arsko - S łodowniczycb 
dow iedz ie liśm y się, że w 
ty m  ro k u  PR O D U KC JA P I­
W A W ZROSŁA O 12 PROC., 
co Jednak n ie  po p ra w i sy­
tu a c ji,  bo WZROSŁO T A K ­
ŻE (w  I  k w a rta le  o 12 
proc. w  s tosunku do  analo 
gicznego okresu ub. ro k u j 
jeg o  SPOŻYCIE. Jeże li do 
dać oko licznościow e dosta- 
w y , ja k  np . konieczność 
w ys łan ia  ostatn io 15 tys. 
bu te le k  p iw a  do  K o łob rze­
gu w  zw iązku z od byw a ją­
cym i się ta m  cen tra ln ym i 
U roczystościam i D n i Morza, 
i  to , że .eksportow e”  w  o- 
g rom nej w iększości zabiera 
„B a lto n a ”  — m am y dow o­
d y , dlaczego w  Szczecinie 
p iw a  ciągle b ra k u je  i  dla 
czego raczy się nas w yłącz 
n ie  „p e łn y m ”- lu b  „Jas­
n y m ” ,

J E Ż E L i pogoda' bę­
dzie n ada l dopisyw ać, 
i  sżczecin iacy n ada l bę­
dą p rz e ja w ia li ochotę 
gaszenia p ra g n ie n ia  p i­
w em  — w ie le  w skazu je  
ma to , że będzie go b ra  
kować. D la tego  szybko 
trzeba szukać m ożliw oś­
c i zaradzenia sy tu a c ji.

W yda je  nam  się np., 
że szczecińska gastrono­
m ia  p o w in n a  poszukać 
sobie dostaw ców  w śród 
pozostałych p o lsk ich  b ro

P ie rw s z e  k o lo n ie
ju ż  ro z p o c z ę te  I

Opieka lekarska 
zapewniona

W CZORAJ p rzy je ch a ły  obow iązek spraw ow ania li­
do Szczecina p ie rw sze g ru  p ie k i zdrow o tnej i  h ig ie - 
p y  dz iec i szkolnych, k tó re  ń lcznej nad pow ierzoną k o  
w  czasie na jb liższych ty -  lon ią  i  je j  uczestn ikam i, 
godni w a ka cy jnych  w ypo - N ieza leżnie od tego, M ie j-  
czyw ać będą na ko lo n ia ch s k i W ydz ia ł Z d row ia  w y -  
w  re jo n ie  m iasta i  jego z r ._ z y i w 4 obwodach lecz 
o ko lic . Ogółem u tw o rzon o n iczych Szczecina kon su i- 
tu  o k . 16 ośrodków, w  k tó  fan tów , k tó rzy  w  raz ie  po 
rych  przebyw ać będą prze- trzeb y s łużyć będą leka - 
de w szystk im  dz ie c i ze S lą rzom  ko lo n ijn y m  radą i  po 
ska. m ocą. O bwody lecznicze

Z każdą grupą dzieci zaopatrzą też ko lon ie  w  re  
przyjeżdża lekarz, m a jący  cep ty  na po trzebne specyfl

To nam

się podoba!

Wreszcie
kompleksowo
A  W IĘC doczeka liśm y 

się- Nareszcie now e o- 
b ie k ty  będą oddawane 
kom pleksow o, c z y li z  
go tow ym i ty n k a m i, lo ka la ­
m i us ługow ym i i  uporząd­
kow anym  terenefn. P re­
zyd iu m  M R N  pod ję ło  w  
te j spraw ie specjalną u- 
chwalę, polecając In w e ­

s to rom  kategoryczne Jej 
przestrzeganie. Zastosowa 
n ie  zarządzenia w  p rak­
tyce  n a tra f iło  początko­
w o na op ory . P ie rw ­
szym b u dyn k iem  o d ­
daw anym  kom pleksow o 
przez SPBM—i  m ia ł być 
b lo k  u  zbiegu u l. Jaro­
m ira  z p l.  Ż o łn ie rza . Sta­
re na w yk i okazały się s il 
nie jsze. O d b ió r od by ł się 
na ra ty , n ie m n ie j rob oty  
postępują naprzód, bez 
przerw y. N atychm iast po 
ukończeniu m ieszkań 
przedsięb iorstw o p rzystą­
p iło  do r rb ó t e lew acyj- 
nych. Budynek w kró tce  
otrzym a kolo row e ty n k i. 
Jednocześnie te ren obok 
zostanie uporządkow any. 
Miejsce gruzów  zajmą 
chodn ik i i tra w n ik i.
Jak nas po in fo rm o w a ł na 

czelny in żyn ie r MDBOR 
m gr J. K A R K A  w szystkie 
następne ob ie k ty  będą 
przyjm ow ane kom plekso 
wo bez żadnych ustępstw . 
SPBM—2 je s t pod tym  
względem solidn ie jszy
czym  świadczą C----- -
tynkow ane bud;
S tarym  Mieście.

Zmurszałe
drzewo
zwaliło sią
na dw ie  
kobiety
27 BM . oko ło  godz. 14 

p rzy  u l. S łowackiego zw a­
l i ło  się zm urszałe drzewo 
na ław kę  sto jącą w  ale i. 
Siedząca na ław ce M a ria  
SOCHA odniosła c iężk ie  
obrażenia, m . in . z łam ania 
podstaw y czaszki, z łam anie 
p ięciu żeber — %v groźnym  
stanie przew iez iona zosta­
ła  do  szp ita la  p rz y  u l .  U - 
n i i  Lu b e lsk ie j. J e j towa­
rzyszka dozna ła Jedyni« 
le k k ic h  zadraśnięć i  o  w ła ­
snych siłach m og ła  się 
udać do dom u. jy j

Dzień „Drzwi 
otwartych" 
w porcie
W  N A JB L IŻ S Z Y C H  dn iach 

Rada Zak ładow a ZPS orga 
n izu je  dzień „d rz w i o tw a r 
ty ch ”  w  po rc ie  d la  ro d z in  
sw ych załóg p rze ła du nko­
w ych.

R odz iny po rtow có w  p ra ­
cujących na nabrzeżach 
p o rtu  szczecińskiego przy  
za ładunkach i  w y ład un ­
kach s ta tkó w  będą m og ły  
w  ty m  d n iu  odbyć  w y ­
cieczkę po porc ie  i  zapo­
znać sfę z  p racą sw ych 
na jb liższych. (dm)

P o kró tce
KO LO  ;,W ie rc ip ię ty ”  o r­

ga n izu je  w  d n iu  1—2 lip ca  
w yc ieczkę pieszą na tra -  

Zdunow o — Jezierzyce 
M iedn iecko (20 * km .), 

na k tó rą  zaprasza wszy­
s tk ich  m iło śn ikó w  tu ry s ty ­
k i.

Z b ió rka  na D w orcu G łów  
nym  w  sobotę o godz. 14.40. 
P ow ró t w  n iedzie lę o godz.

Koszt prze jazdu 20 zł. 
Należy zabrać koce.

•  •  •
SEKCJA T e o rii E ko no m ii 
S ta ty s ty k i Po lskiego To- 

fa rzys tw a  Ekonomicznego 
■aprasza w szystk ich  człon­
ków  1 zain teresow anych na 
zebranie, k tó re  odbędzie

; w  d n iu  30 czerwca b r. 
godz. 18.30 w K lu b ie  Pra 

cow n ików  N a u k i p rzy  u l. 
W ie lkop o lsk ie j l.

Na zeb ran iu  zostanie w y  
iloszony odczyt p ro f. d r  
Ib . H E L IN SKIEG O  pt. 
Zastosow anie maszyn elek 

iro n iczn ych  liczących w 
analiz ie ekonom iczne j". Po 
odczycie odbędzie się zeb- 
i l f l le  w sporcza te k o li.  a  '

k i.
M ie js k i W ydz ia ł Zd row ia  

prow adzić  będzie ponadto 
ko n tro lę  k a r t  zd ro w ia  dz ie  
c i przebyw ających na ko ­
lon iach, a M ie jska  s ta c ja  
..Sa n e p i d ”  -  p rze jm ie  
nadzór nad h ig ieną poszczę 
gó lnych ośrodków, w  cza­
sie po b y tu  na ko lo n ii, dzie 
ci podlega ją obow iązko­
w ym  badaniom  le k a rs k im  
przeprow adzanym  dw u k ro t­
n ie  — po rozpoczęciu 1 
przed zakończeniem  tu m u  
su» (dm)

TEATRY
p o i  s k i  — „ s to  dn i m ałżeń* 
stvsa”  g. 13.30.
WSPÓŁCZESNY -  „F tre y k  W! 
zalotach g. 19.30 

OPERETKA -  „R o zko szn i
dziew czyna”  g. I9.i5 (przedsta 
w .en ie  zam knięte).

KINA
KOSMOS — „S pra w a  13”  g. 9, 
11.13, 13.30, 16, 18.30, 21 — rad*,
— od la t 12 (czw artek i p ią te ' )
COLOSSEUM -  „Szybsza od. 
w ia tru ”  g. 10.30. 13, 15.30, 18,
20.30 -  rad *. -  od la t 16 (czwar 
tek i p ią tek).

D E LFIN  — „K ra d z io n e  nie tu  
czy”  g. l l ,  13.30, — ang. — od 
la t 9 — „L e k c ja  m iło śc i”  ,g.
16.20, 18.40, 21 — szwedzki — od 
la t 18 (czw artek i pią tek).

B A ŁT Y K  — ..Romeo. Ju lia  1 
ciemność g. 11, 16.2», 18.10, 21 
czeski — od la t i?, p ią te k : „P a  
ły s k i włóczęga”  g. 11.10, 14,
16.20, 18.40, 21 — franc. — od 
la t  16.
OGRODOWE — „Ś n ie g i K i l i ­
m andżaro”  g . 22 -  USA. 

PO LO N IA  -T- „K orsa rze  Pacy­
f ik u ”  g. U. 13, 17, 19. 21 - -  
radź. od la t 16 (czw ar ek i pią­
tek).
P IO N IER  — „ C y r k  n iedźw ie­
dz i”  g. 10 — „N ie m o w lę  na rna 
new rach”  g. 11, 13, 15 — „N ie  
m a m ie jsca d la  dz ik ich  zw ie­
rz ą t”  g. 17. „ w  obron ie m o je j 
m iło śc i”  g. 19. 21 -  w ł. — od 
la t  16 (czw artek i piątek). 
M U Z A  (Pom orzany) _  S io­
s tr y ”  g. 18, 20 -  radź. -  od 

la t  16 ( I I  część).
PR OM IEŃ  _  „B u m  k a p ita n a *  
g . 16, — czeski od la t 16.
M AKS — „K ło p o ty  z m iłością*' 
g. 18, 20.15 — NRD — od la t  14. 
F A L A  -  „O dw ied z iny  p re zy . 
de n ta ”  g . 18, 20.20 — poi. — od 
la t  14.
ECHO (Krzekowo) -  „C h łop ica  
z  G re n la n d ii”  g. 18, 20 -  duńsk.
— od la t  14.
Ś W IT  (Skolw in) _  nieczynne. 
M EW A (żelechowo) — „M a da­
m e de...”  g. 18, 20 — fra n c . — 
od la t  18.

SO SEN KA (Tanowo) _  Burzlia  
w a  m łodość”  g. 20 — radź. — 
od la t  16.
ŻE G L A R Z  (G olędno) — „D e s* 
czowa piosenka”  g. 18, 20.15 —
— USA — od la t  16. 
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „T o w a ­
rzysze b ro n i”  g . 18, 28 — tra n s , 
©d la t  12.
H U T N IK  (Stołezyn) — „N ie ­
spłacony d łu g ”  g. 17.38, 19.39
— radź. — od ta t 12 
STYLO W E (Huta Sz.czecin) -♦  

„O m a ru  syn  wodza”  g. 17.38,
19.30 — au s tr. — od la t 12. 

B A J K A  L o lic e )  — „Księga! 
d żu ng li”  g. 18, 20 — ang. — od  
la t  9.

TELEWI7FA
P rog ram  b e rliń sk i

13.45 «  test, 14.30 »  m m  
„D z ie w czyn a  z  g ita rą ” , 18.15
— audyc ja  d la  uczn iów , 
19.15 -- sportow a szta feta, 19.45
— tys iąc w iadom ości te le w iz y j­
nych , 19.55 -  pozdrow ien ia  te ­
le w iz ji dziecięce j, 20 — „ z e  
św ia ta  na uk i i  te c h n ik i” , zn.30
— k ro n ika , przegląd w ydarzeń. 
Prognoza pogody, 21 _  opow ia­
dani© film o w e  „C h e r ry  j  in n i” , 
22.55 — „M is trzo w ie  swojego 
fachu”  na js łyn n ie js i radzieccy 
śpiew.-cy, tancerze i  ins trum en 
fa liś c i; os tatn ie w iadom ości 
k ro n ik i.

P IĄ T E K

11 «  k ro n ika ; 11.25 ® ,;S fllm owa 
n y  B reh m ” , 12.10 -  „Z d ję c ia  w 
t ło k u ” , 17 — w ido w isko  dla dzie 
c i od la t  8 „P rz y ja c ie le  opo­
w iad a ją ” , 19 -  u n iw ersy te t te­
le w iz y jn y  „M a tem a tyka ” . 19.45
— om ó w ie n ie  program u, 19.55 -*
pozdrow ien ia  te le w iz ji dziecię­
cej, 20 -  „L u d z ie  naszych cza­
sów” , 20.30 — k ro n ik a , prze­
gląd w ydarzeń, prognoza pogo­
dy , 21 -  f i lm  radź. „O s ta tn i 
d łu g” , 22.25 — tra n sm is ja  p ra ­
skiego s tu d ia  te lew . „M u zyka  
z P rag i” ; os ta tn ie  w iadom ości 
k ro n ik i.

RADIO

16.
M A R Z E N IE  (WlelgOWO) _  „ N i  
ta lia ”  g. 18, 20 — fra n c . — od 
la t  16.
REPERTUAR K IN  na podstae
w ie  in fo rm a c ji W ZK. 
FO TO P LAS TYKO N  — W o j. POI* 
36 =  „G en ua”  g . 10 -  22.

KLUBY
N O T «=» W o j. Po l, 67 — czynny
od  g. 13-23 f i lm y  techniczne *  
dziedziny a u to m a tyza c ji g . 18} 
dansing g. 19.

TPPR  — W oj. Poi. 8« — f i lm  
„O pow ieść pó łnocna”  g. 18; 
*- radź. — spo .anie m aryna rzy  
p o lsk ich  1 radz ieck ich  g. 20. 
G A R N IZO N O W Y — W aw rzy­
n ia k a  5 -  opow iadan ie  ba je«  
d la  dzieci g. 17; dansing g. 20. 
ESPERANTYSTOW  -  W oj. 
Po l. 88 — czynny od g. 13-21.

WYSTAWY
M U ZE U M  — S tarom łyńska  27 

średniow ieczna sztuka, pom or­
ska, renesansowe s tro je  ks ią ­
żą t szczecińskich -  godz. 13-13 
W A ŁY  CHROBREGO 3 — a r ­
cheologia , p rzy rod a , m orska — 
g. 13-10.
C BW A — S tarom łyńska  27 «0 
w yst-.w a prac M a r ii H lszpań- 
sk ie j-N eum ann g . 13-19.

13 M UZ — p l. Żołn ie rza 2 “ • 
w ystaw a A n n y  Szpakow skie j- 
K u ja w sk ie j od g. U .
ZA M E K  — w ystaw a m alars tw a 
S tan is ław y Stelmaaizewskiej- 
Panasowej 1 W łodzim ierza Pa­
nasa,

SZPITALE
K L IN IK A  C.HIR. DZIEC IĘCEJ
-  U n ii Lu be lsk ie j.
K L IN IK A  P E D IATR YC ZN A W 
U n ii Lu be lsk ie j.
PO R A D N IA  D L A  M A T K I I  
D Z IE C K A  -  św. W ojciecha 7 *s 
g. 19-7 rano.

PR ZYC H O D N IA IN TER N ISTY­
C Z N A  «  W o j. Pol. 63 — g. i |

22

W IAD OM OŚC I! 15.00. 19.00. 23.59 
SERW IS R Y B A C K I: 20.45 1
fe lie ton .
SZCZECIN: 15.25 O m ów ien ie 
program u, 16.00 Co „g ło w a  to  ro  
zum ”  -  m agazyn, 16.15 Z  me­
lo d ią  i  piosenką przez św ia t,
16.40 „Z a łog a ” , 17.00 R ad iore- 
k lam a , 17.20 Po lsk ie o rk ie s try , 
zespoły, so liści, 17.50 „Rozgrza­
ny  sta tek”  rep . dźw ięk., 18.00 
P rzeg ląd A k tua ln ośc i W ybrze­
ża, 18.20 C hw ila  m u zyk i, 18.3i) 
R eportaż Ja n in y  B ie le ck ie j, 
19.55 M uzyka roz ryw kow a , 20.05 
„O o.-oczynek pachnących róż”  
-  aud.
W A R S ZA W A : 15.05 Pieśni k u r  
p iow sk ie , 15.30 D la  dzieci aud. 
s łow no-m uz. p t . „S iad am i K o l­
berga z  p iosenką i tańcem ” , 
18.25 M uzyka 1 A k tua ln ośc i, 
18.59 T ygo dn iow y fe lie to n  re ­
d a k c ji Społecznej, 19.05 r n lw e r  
sy te t R ad iow y „ W  przeddzień 
Pow stania P o lsk i Lu do w e j” , 
19.15 A k tua ln ośc i l ite ra c k ie  — 
przew idz iana rozm ow a z m in i­
strem  K u ltu ry  i  S z tuk i Ta­
deuszem G a liń sk im . 20.25 Peł­
nym  głosem  o sprawach m ło ­
dzieży. 21.00 Z k ra ju  i  ze św ia­
ta, 21.27 K ro n ik a  sportowa,
21.40 — M uzyka taneczna, 
22.10 „N u d a ”  fragm . pow ięści,
22.40 M iędzynarodow y U n iw e r­
sy te t Rad iow y, 22.50 W ieczorna 
audyc ja  kam e ra lną , AJu-

APTEKI
NR 5 — Naruszew icza l i  ■» te 
462-36.
n r  33 — p l. G run w a ldzk i <2 - 
te ł. 345-51,

KINA TERENOWE
T R Z E B IA T Ó W  (Morek i e O k i
— „C ia o , c iao bam bina”  - 
włos.
POBIEROWO (D e lfin ) -  słir3 * 

ta  jes t m ilczen iem ”  _  NRF 
G R YF IN O  (G ry f) — „S praw c 
n ieznani”  — włos.
GO LEN IÓ W  (W isła) — „C za ra  
Orfeusz”  _  fr .-w ł. 
STA RG AR D  (Ina) — „ p je  
p rzy  k la w ia tu rz e " _  węg. 
bTA R G AR D  (Dar) — ;,B ab ett 
idz ie  na w o jn ę ”  — f r .  
ŚW IN O U JŚC IE (Rybak) -  

m i,o4ć >•••** — w łosk i 
M IĘ D ZYZD R O JE (Radość) -

U S A 40,6 Da
M IĘD ZY ZD R O JE  (S łow ian in
— „D am a kam e lio w a”  — tJSA 
ŁO BEZ (Rega) _  „Ś w iad ek  o
skarżen ia”  _  USA;
K A M i e N  (Fregata) — „K rz y ż a  
ey”  — poi.
DĘBN O (Przedwiośnie) _  „O j 
c iec narzeczone j”  _  USA 
R O B O TN IK  (P yriyco ) tm „O da



Z a c z ę ło  alg za  j^róla J a n a

Na polskim Parnasie
pod Wilanowem

OD P R Z Y S T A N K U  pekaesu idz ie  się oko­
ło  p ó łto ra  k ilo m e tra . N og i zapadają się w  
p iach , ku rz  zapycha gard ło . C iężka je s t dro 
ga na p o ls k i Parnas w  O borach pod W ila n o -

W Y G N A N K A  
K R Ó L A  J A N A

Z A W S Z E  b y ła  ta ka  
ciężka. D la tego  k ró l Jan 
I I I  w y b ra ł to  m ie jsce. 
P o s ta w ił na n im  p ię kn y  
p a ła cyk  w  s ty lu  p o lsk ie ­
go ba roku  z ch a ra k te ry  
s tyczn ym  ła m a n ym  da­
chem. D la  s io s try  sw o­
je j  żony, k tó rą  to  s io ­
s trzyczkę , d ia b licę  z u - 
sposobienia, c h c ia ł od­
d z ie lić  od W ila n o w a  n ie  
p rz e b y ty m i m o k ra d ła m i 
i  p iacham i.

T a k  s ię  sp ieszył z 
w zn ies ien iem  o bo rsk ie ­
go lo ku m , aż M a ry s ie ń ­
k a  Sobieska po ska rży ła  
s ię  s iostrze : T y  ju ż  masz 
pa łac —  nap isa ła  do n ie j 

a ja  jeszcze nie...”

Z  ta m tych  czasów zosta ł 
do dziś w  O borach w yrzeź 
b io n y  na kam ie n n ych  po r­
ta la ch  he rb  „S ta ry k o ń ” , 
k tó ry m  pieczętow ali się 
W ie lopo lscy, spo krew n ie n i 
z ' S obiesk im i przez m alżeń 
s iw o  jednego z n ich , Jana, 
z aw antu rn iczą  siostrą k ró  
lo w e j M arys ień k i.

Z os ta ły  rów n ież obszer­
ne  pałacowe salony, k tó re  
p o w o li zape łn ia ją  się m eb­
la m i ,,z epoki”  — w  m ia rę  
J "k  pozw ala ją na to  n ie tę ­
gie fundusze M in is te rs tw a  
K u ltu ry .  I  pozostał pew ien 
n a s tró j, pew ien s ty l. w  k tó  
ry m  dobrze sie czują d z i­
s ie js i m ieszkańcy pałacu 
— po lscy p isarze.

DO OBÓR, T A K  DO 
Ź R Ó D E Ł N E P T U N A

P R Z E B Y W A JĄ ' tu ta j 
k ró c e j lu b  d łuże j —  ja k  
ko m u  w ygodn ie . A n to n i 
S Ł O N IM S K I od pew ne­

go czasu d z ie li tydz ień  
na  d w ie  części: jedną  
spędza w  O borach, d ru ­
gą w  W arszaw ie. G ra ż y ­
na W O J S Z N IS -T E R L I-  
K O W S K A  zam ierza  „s ie  
dzieć ka m ie n ie m ”  p rz y ­
n a jm n ie j do p o ło w y  m a ­
ja . K ry s ty n a  Ż Y W U L - 
S K A  chce „w y trz y m a ć  
w  O borach”  pa rę  ty g o d ­
n i, żeby w reszcie  sko ń ­
czyć (p isarka  nazyw a  to  
„w y rz u c ić  z s ieb ie” ) no ­
w ą pow ieść, k tó re j tem a 
tern są d z ie je  lu d z i w  
okupow ane j W arszaw ie  
w  la ta ch  1941 —  42.

P rzy jeżdża ją , w y je ż ­
dża ją , a le  zawsze w raca  
ją . Do O bór, n ib y  do 
źró d e ł N ep tuna  każdy 
m u s i po w ró c ić , k to  ra z

skosz tow a ł ich  sm aku. 
J a k i on jest?

P R A C A  I  R E L A K S

Z  piaszczysto -  m o k ra d li-  
s te j d ro g i w chodzi się 
w prost do ogrodu, n ie  zam 
kn ię tego żadnym  m urem . 
Ścieżki są s ta rann ie  oczysz 
czone z chw astów , ale po­
za ty m  wszędzie w szystko 
rośn ie  ja k  chce, dz iko , ży­
w io łow o . — T o dobrze — 
m ów ią  pisarze — to  w łaś­
n ie  da je z łudzen ie oddale­
n ia  od męczącej c y w iliz a ­
c j i  w ie lk ie g o  m iasta .

G odz iny po s iłków  w y ­
dzw aniane są de lika tn ie , 
ledw o s łyszalnym  ręcznym  
dzw onkiem . Kesztę czasu 
każd y  d z ie li ja k  chce. P ra ­
cu je , czyta , spaceru je , opa 
la  się, rozm aw ia, gra w  
k a rty . Może siedzieć zupej 
n ie  sam  w  dużym  po ko ju  
o g ru bych  n ie  akustycznych 
ścianach, a za chw ilę  prze 
byw ać w  to w a rzys tw ie  w e­
sołych , do w c ipn ych  ludz i.

Cisza na zm ianę z weso 
łością, skup ien ie  przem ie­
szane z odprężeniem , sw o­
boda, nad k tó rą  n ieustan­
n ie  czuwa czyjaś rozum na 
tro -U iw o ś ć  — może d la te -

Nowa seria znaczków
„Polski P rze m y s ł 

O k rę to w y "

N A  „ D N I M O R ZA”  Pocz 
ta  Po lska w prow a dz iła  do 
ob iegu p ię kną  serię znacz­
k ó w  pocztow ych , odznacza * 
ją cych  się o ry g in a ln y m i 
ksz ta łta m i i  c ieka w ym  roz 
w iązan iem  p lastycznym .

S e ra  „P o ls k i Przem ysł 
O k rę to w y ”  sk łada się z 
sześciu w ie lob a rw nych  
znaczków  w arto śc i 60 gr, 
1.55 zł, 2,50 zł, 3,40 zł, 4 zł
1 5 61 zł.

Znaczki, w ykonane tech­
n ik ą  offse tow ą w ed ług  p ro  
je k tó w  a r tys ty -p la s tyka  J. 
DesscJbergera, przedstaw ia 
ją  ko le jno  następu jące ty ­
p y  s ta tkó w : trsw le r-p rze t-  
w ó rn ię , statek-bazę ryba ­
cką. jed no stkę  żeg lug i p rzy  
brzeżne j, d robn icow iec, 10- 
ty s ię czn ik  oraz zb io rn iko ­
w iec.

go a tm osfe ra  O bór sp rzy ja  
p ra cy  i  w ypo czynko w i p isa 
rzy?

K R O N IK A
D O M U  L IT E R A T Ó W

D O M  P ra cy  L ite ra tó w  
im ie n ia  B o les ław a P ru ­
sa —  ja k  o fic ja ln ie  n a ­
zy w a ją  się O b o ry  —  ma 
sw o ją  „ k ro n ik ę  fa k tó w ”  
Jes t to  g ru b a  księga, czę 
ściowo ju ż  zapisana no­
ta tk a m i o o tw a rc iu , z ja z  
dach, społecznych im p re  
zach k u ltu ra ln y c h  u rzą ­
dzanych  przez p isa rzy  
d la  o ko liczn e j lu dnośc i 
o raz  o t r iu m f ie  Józefa 
B R O D Z K IE G O : „2  s ie rp  
n ia  1960 w y g ra łe m  ro ­
b ra  z 35 p u n k tó w  g ra ją c  
z m is trz a m i” .

O bok tego je s t d ru ga  
księga — „k ro n ik a  uczuć” . 
J a k  gdyby daw ny a lbum  
pe ns jo na rsk i, do k tó rego 
„w p is a li s ię ”  m iędzy in n y  
m i:

Ig o r  N E V E R LY : „Ś lu b u ­
ję , że zawsze i  wszędzie, 
do p ó k i się O b ory n ie  po­
psu ją , s ław ić  będę ich  kuch 
n ię , p rzy tu ino ść  i  rozkosze 
k o n te m p la c ji nad niezlowuo 
n y m  oko n ie m ” .

K a z im ie rz  W RO CZY ŃS KI: 
j,A b y  n a tch n ień  syc ić  n a ­
ró w  i  ap e ty ty  kom arów , 
b y  te m a tó w  znaleźć dobór 
trzeba przy jech ać  do  Obór, 
gdzie się tw órcze tuczą 
hu fce  w  te j współczesnej 
Z o fijó w ce ” .

an on im o w y poeta-urba 
n is ta : „Z e  l ite ra c i płaczą 
„ Z  bu do w n ic tw e m  go­
rze j...” , p rzy je ch a liśm y  do 
Was, b y  troch ę potw orzyć. 
B y  ow ocem  tw órczośc i n ic  
b y ły  p o tw o ry , m oże choć 
u rb a n is to m  pom ogą Obo- 
r y ...”

O B Y  p o m o g ły  —  w ó w  
c?as t r iu m f ' po& w iią n o w  
skiego P a rnasu  będzie 
zupe łny.

IR E N A  F R Ą C K O W IA K

Studenci
w N R F
nie mają 
mieszkań
W edług in fo rm a c ji za- 

chodn ion iem ieckiego Zw iąż 
k u  S tuden tów , sytuacja 
m ieszkan iow a m łodz ieży 
a ka de m ick ie j pogarsza się 
coraz ba rdz ie j, zwłaszcza 
je ś li chodzi o m ie jsca w 
d rm a ch  aka dem ick ich . W 
te j c h w ili b ra k  ok, 40 tys. 
m ie jsc , zaś w  r. 1963 — w 
zw iązku ze wzrostem  lic z ­
b y  s tudentów  — niedobór 
m ie jsc w  dom ach akade­
m ic k ic h  w yn ies ie  o k . 90 
tys.

Gzlou/iek-fitak
G era rd  M asso lin  ,.czło- c ja  (na zdjęciu). W yczyn 

w ie k  - p ta k ”  w yko n a ł o- ten , to  nie ty lk o  a k t w y - 
s ta tn io  sw ó j p ie rw szy skok ją tk o w e j odw ag i, ale prze-
z w ysokości 2.500 m  nad de w szys tk im  w yra z  m iło -
lo tn isk icm  Q u im per — F rań  ści b ra te rs k ie j: starszy

b ra t G era rda G u y  M a 
l in  n ie jed no kro tn ie  w yko -

’ T O  M E T O D A  polega jąca  na tym , żeby m ó w ić  
ja k  n a jz w ię ź le j i  ja k  n a jm n ie j. Z o r ie n to w a łe m  
się, że to  jeden z tych , k tó rz y  n a m ów ien i przez na 
gan iaczy w y w ia d u  zdecydow a li s ię  pozostać na 
Zachodzie. P rzes łuch iw any  w y je c h a ł z w yc iecz­
ką  „O rb is u “  do  W iedn ia . W  W ie d n iu  pozostał 
i  przeszedł wszysŁko, co je s t udz ia łem  o lb rzy ­
m ie j w iększości u c ie k in ie ró w . A  w ięc obóz, 
k tó ry  na d ługo  s ta ł się jego  je d y n y m  schro­
n ien iem , gdyż rodz ina  m ieszka jąca  za g ran icą  
ośw iadczyła , że n ie  będzie m u  pom agać — w resz­
cie — pon iew aż n ie  pozostało m u  ju ż  n ic  inne­
go — praca  w  w yw iadz ie . P o w o li opow iada ł
0  zadan iu , ja k ie  m ia ł w ykonać.

P O D S U N Ą Ł E M  o fic e ro w i ka rte czkę  z p y ta ­
n iem , co p o d e jrza n y  ro b i ł  i  gdzie b y ł w  d n iu  5
1 6 m a ja . S iedzący bow iem  na s to łk u  gość b y ł 
„s k ry tk a rz e m ”  ( ta k  na zyw a liśm y  w  naszej 
gw arze  ty c h , k tó rz y  w y jm o w a li m a te r ia ły  z 
„m a r tw y c h ”  sk ry te k ). On to  w  d n iu  13 m a ja  w y  
ją ł  ze s k ry tk i w  Bydgoszczy m a te r ia ły  w łożone 
przez nieznanego nam  agenta b y  przew ieźć je  
przez g ran icę  i  dosta rczyć w  B e r lin ie  zacho­
d n im  p ra c o w n ik o w i w y w ia d u .

P rzypuszczałem , że a lbo  sam za trzym any, a l­
bo zabrane przez niego m a te r ia ły  mogą m ieć  coś 
w spó lnego z p row adzoną przeze m n ie  sprawą. 
A resz tow ano  go w  p o b liż u  Szczecina, gdy s ta ­
r a ł  się p rze kro czyć  gran icę.

—  G D Z IE  b y liś c ie  i  co ro b iliś c ie  w  d n iach  5 
i  6 m a ja?  —  za p y ta ł o fice r śledczy.

—  N ie pam ię ta m  .
—  Może będzie w a m  ła tw ie j p rzypom n ieć  so­

bie , gdy pow iem , że b y ła  to  sobota i  n iedz ie la .
—  N ie  z w ró c iłe m  uw ag i, n ie  zapam ięta łem .
—  A le  to  p rzecież b y ło  za ledw ie  przed k i lk o ­

m a  d n ia m i. N ie  żądam  przecież od was, byście 
p a m ię ta li o ty m  co b y ło  przed  ro k ie m .

D a łem  znak  o fic e ro w i, że chcę w łą czyć  się do 
p rzes łuchan ia . W y ją łe m  pap ie rośn icę  i  podałem  
przes łuch iw anem u. W z ią ł s k w a p liw ie  papierosa, 
z a p a lił go i  zac iągną ł się z w idoczną p rz y je m ­
nością.

—  Jeże li n ie  .pam iętacie* co ro b iliś c ie  w  sobo-

J A N  L IT A N

m w w m m

n ie d z ia łe k  i  w to re k . A  to  wasze zdjęcie? — pod­
suną łem  m u zd jęc ie  rob ione  przez naszych w y ­
w ia d o w có w  przed aresztow aniem .

—  W  pon iedz ia łek?  B y łe m  —  za s ta n a w ia ł się 
ch w ilę . —  T a k , p rzyp o m in a m  ju ż  sobie, b y łe m  
w  G dańsku.

—  A  przedtem ?
—  Przedtem  b y łe m  w  Poznaniu.
—  O k tó re j godz in ie  w y je ch a liśc ie  z Poznani? 

do Gdańska?
—  O ko ło  15-te j, bezpośrednim  pociąg iem .
—  A  co ro b iliś c ie  w  Poznaniu?
—  Nic.
—  Jak  to  „n ic ” ? W  ja k ic h  dz ie ln icach  Pozna­

n ia  p rzebyw a liśc ie?
GÓSĆ s p o jrz a ł na m n ie  z ukosa. W sta łem  

z k rzes ła  i  z b liży łe m  się do niego.
—  S łucham  w as —  pow iedz ia łem  spoko jn ie .
—  W  P oznan iu  —  w y ją k a ł w reszcie  n iechętn ie  

—  w y ją łe m  m a te r ia ły  ze s k ry tk i.
W  D A L S Z Y M  c iągu op o w ie d z ia ł jeszcze o 

dw óch  sk ry tk a c h , o tym , ja k  przeszedł granicę. 
Z a py ta łem , w  ja k i  sposób, m a ją c  ta k  s łabą pa ­
m ięć  zapam ię ta ł adresy i  szczegółowe op isy  po ­
łożen ia  „m a r tw y c h  sk rz y n e k ” . P rz y z n a ł się, że 
a d resy  zapisane b y ły  szy frem , a ic h  w y k a z  w to -

fo  i  niędziglg, tę Bow^gdźcie, gdzie M ic ie  W. ęo.^r Piony, t o ł  .w, tabliczkę czekolady, Przed samą grą

Lew
p e n e m
s ta tk u

R ZY M . P rzez 4 d n i lew  
te rro ry z o w a ł załęgę n iem iec 
k iego s ta tku  „K a n d e lfe ls ” . 
Z os ta ł on za ładow any na 
sta tek w  R otterdam ie . Ce- 
Ifem podróży niezw ykłego 
pasażera b y ło  Karacz i, gdzie 
m ia ł stać się ozdobą m ie j­
scowego ZOO.

W kró tce  po opuszczeniu
R otte rdam u, zw ierzęciu u- 
da ło  się jed n a k  w yzw o lić  
z d re w n ia n e j k la tk i  i  ku 
przerażen iu załogi „K a n d e l 
fe ls ”  le w  zaczai spacerować 
po pok ładz ie. Po w ie lu  ta ra  
pa tach ud a ło  się go m a ry ­
na rzom  zapędzić do k o ry ta ­
rza, w  k tó ry m  został zam k­
n ię ty . Po 4 dn iach „K a n ­
d e lfe ls ”  zaw in a ł do G enui, 
gdzie o w ypa dku  zaa larm o­
w ano w ładze, zam aw ia jąc 
jednocześnie now ą, bardzo 
s iln ą  k la tkę .

Przez ca ły  czas w y ład u : 
k u  w  G e nu i d rzw i od ko­
ry ta rza  w  k tó ry m  zam kn ię­
ty  b y ł lew  p iln ow a ło  dw óch 
p o lic ja n tó w  w łosk ich  z go- 
t. w y m i do s trza łu  p isto le­
ta m i. Po zakończeniu w y ­
ła d u n ku  p rzystaw iono do 
d rzw i now ą k la tk ę , po k tó ­
re j wpędzono lw a . Obecnie 
k o n ty n u u je  on podróż do 
K a ra cz i.

Trójzębem

n y w a ł sko k i z  sam olotu 
bez spadochronu, a  je d y ­
n ie  p rzy  pom ocy przez 
siebie skonstruow anych 
„sk rz y d e ł” . Przed dw om a 
tyg od n iam i „s k rz y d ła ”  za- 

'io d ły  i  G u y  M asso lin  po- 
*ósł śm ierć na m ie jscu. 

Obecnie jeg o m lrd s z y  b ra t 
G era rd  uczc ił pam ięć zm ar 
lego w  ta k  n iecodzienny 
sposób.

F o t -  CAF

F IL M Y  
o Ziemi 
Lubuskiej

CORAZ w iększe sukcesy 
osiąga zespół Lubuskiego 
K lu b u  F ilm ow ego. W yra­
zem tego jes t m . in . f - k t ,  
że N acze lny Zarząd K in e ­
m a to g ra fii z a k w a lif ik o w a ł 
w szystkie lub u sk ie  f i lm y  
do rozpow szechniania we 
w szystk ich  k in a ch  w  k ra ­
ju .  Ponadto przedsta­
w ic ie le  N aczelnego Za­
rządu K in em ato g ra f i  w y ­
ra z il i gotowość udzie lenia 
pom ocy finansow ej Lubus­
k iem u  F 'u b o w i F ilm o w e m u 
w  re a liza c ji f i lm u  o Babi- 
m ojszczyźnie i  f i lm u  o  o- 
s iągnięciach gospodarczych 

Z ie m i Lu b u sk ie j. (ZAP).

n ic ą  n a d g ryz ł czekoladę m a jąc  nadz ie ję , że w  {  
ra z ie  „w s y p y ”  n ik t  na n ią  n ie  zw ró c i uw a g i. 5

X . |

S IE D Z IA Ł E M  w  gab inecie  szefa. S łu ch a ł uw aż |  
n ie  m o je j re la c ji. i

—  A  w ię c  doszedłeś do w n io sku , że a resztow a X
n y  n ie  m a n ic w spólnego z p o szu k iw a n ym  przez j  
c ieb ie  szpiegiem? $

—  T a k  jest, to w arzyszu  szefie. To b y ł sam o- i
d z ie ln y  agent. A  z p rze rzu ta m i przez g ra n icę  X 
p rz y  pom ocy b a lonów  s p o tyka liśm y  s ię  ju ż  w ie -  z 
lo k ro tn ie . $

— Czy n ie  sądzisz — p rz e rw a ł m i szef -  że J 
coś n a w a liło  w  balon ie  i  d la tego  n ie  m óg ł lą -  i  
dow ać wcześnie j, a n i tam  gdzie zam ierza ł?  X

— Spraw dzałem  w szystk ie  p rzyrządy. R ów nież X
k la p a  w  balon ie  dz ia ła  bez zarzutu. G b yb y  po- X 
szło tak, ja k  za m h rz e ł. w ys ta rczy ło b y  nape łn ić  X 
p o w ło kę  gazem. P rz y  p om yś lnym  w ie trz e  d o s ta ł- X 
b y  się do oczekującego k u tra . X

— T a k  sądzisz? X
S P O JR Z A ŁE M  zdum iony na szefa i c iągną łem  ;

d a le j.  O tab liczce c z e k o lid y  ze s k ry tk ą  czy ta łe m  J 
w  w spom nien iach  ka p ita n a  T o u h n y  z w y w ia d u  |

Ś w ia t
® k l e m
k a r y

D A W N O  ju ż  n ie  b y ło  
o m łodzieży. O ty m  że­
la zn ym  repe rtua rze  na ­
szej p u b lic y s ty k i (czyż­
b y  zw iązek z k a n iku łą ? ) 
p rz y p o m n ia ł sobie osta t 
n io  „P rzeg ląd  K u ltu ra l­
n y ” , o rgan izu jąc  szero­
ką  dysku s ję  i  zapuszcza 
;,ąc g łęboką sondę na 
tzw . p ro w in c ji.  W  
sw ych k ra jo w y c h  w o ja  
żach sym pa tyczny  ze­
spó ł „P rze g lą d u ”  n ie  za 
p o m n ia ł o naszym  p ia ­
s to w sk im  grodzie , za co 
m u  serdeczne dz ięk i.

D yskus ja  w  K lu b ie  
13 M uz, aczko lw ie k  
w b re w  zam ierzen iom  or 
ga n iza to ró w  odbyła  się 
o m ło d ych  bez m łodych , 
na leża ła  do rzędu cieką  
w ych , czego „P rzeg ląd ”  
n ie  om ieszka ł p rz y je m ­
n ie  na korzyść naszego 
m iasta  zdyskontow ać.

N ie  w szystk ie  jed n a k  re­
pe rkus je  z te j d ysku s ji m o­
żna zakw a lif iko w a ć  do rzę 
du tzw . p o zy tyw nych  z ja­
w isk . B y lp  to  zresztą do 
przew idzen ia . Ja k  zw yk le  
n ie  zab rak ło  pa ru  s ta r­
szych osób, k tó re  dram a­
tyczn ie  rozd z ie ra ły  re jta -  
no w sk ie  szaty nad am ora l- 
nością naszej współczesnej 
m łodzieży.

C ZEG Ó Ż je j n ie  p rzy  
p isano! Że cyn iczna  bez 
ideow a, w u lg a rn a  w  
spraw ach m iło śc i p łc io ­
w e j, b ru ta ln ie  depcząca 
po us ta lonych  w zorach  
obyczajow o -  etycznych, 
(czy ta j m ieszczańskich!) 
Jeden z p o d ta tus ia łych  
d y s k u ta n tó w  w  fe rw o ­
rze  p o le m ik i s tw ie rd z ił 
naw e t, że u św ia d a m ia ­
n ie  m łodz ieży w. zakre 
sie seksuolog ii doprow a 
dzi nas do n ie chybne j 
zguby! (Co b y n a jm n ie j 
n ie  przeszkadzało m u  
lu b ie żn ie  obe jm ow ać 
w z ro k ie m  m ło d z iu tką , 
sym pa tyczną  sąsiadkę...)

K IE D Y  przys łuch iw a łem  
ię ty m  dyw agacjom  m io ta  
r m na sprzeczne uczucia. 

M ożna b y  je  w  zasadzie u- 
szeregować w  dw a n u rty . 
A lbo  pew na gru pa  lud z i 
w id z i św ia t ok ie m  k u ry . 
K u ra  — w  zasadzi? — w i­
dz i przed sobą kaw a łek  zi‘e 
m i n ie  w iększy od chus­
te czk i do  nosa. Zna jdzie 
z ia rno , lu b  n ie  i z tego w y  
ciąga w n io sk i. A lb o  h io o - 
k ry z ja  etyczna n ie k tó rych  
ś rodow isk posunęła s;ę ta k  
dalece, że z a ta r ły  się im  

2 m iędzy tym , co mó 
w ią , a ty m , co w  codzien 
nym  życ iu  czynią .

G D Y  to , co pozorne, 
b ie rze  się za rze czyw i­
ste, stąd  p ó źn ie j te  sq- 
d y  dz is ie jsze j m lo d z ie -

ang ie lskiego. W  czasie p ie rw sze j w o jn y  św ia to - 
w e j w y w ia d  n ie m ie ck i za leca ł sw o im  agentom  '  
p rzesy łan ie  m e ld u n kó w  w  ten sposób. X

—T a k  byw a w  w yw iadz ie . Zdem askow ane ? 
ś ro d k i stosuje się po p e w n ym  czasie znow u, z 5 
m yślą , że p rz e c iw n ik  zak łada  iż zosta ły  w yco - ♦ 
fane.

Szef p o ta rł czoło. — Ten szpieg z rad iostac ją , *  
to  cw ana sztuka. Będziesz go szuka» na pod- £ 
s taw ie  tych  danych, k tó re  zdołałeś zebrać.

— Tow arzyszu szefie, a  co z Bydgoszczą? Co J 
o  ty m  sądzicie?

—  Z  Bydgoszczą? O, to  c iekaw a spraw a. B a r-  ♦ 
bara  Jelonek... W strzym a łem  na c h w ilę  oddech, |  
bo przypuszczałem , że szef po w ie : „O ka za ła  ;  
się n iew ygodnym  szpieg iem “ , lecz to  co usłyszą-  ̂
łem  przeszło w sze lk ie  m o je  oczek iw an ia . M a ło  ♦ 
b ra ko w a ło , żebym  się za m ie n ił w  s łu p  so li. ♦

< d .c . n .>  ^ 9 )  J

W ie lu  z ty c h  zakłam a­
n ych  m ora liza to rów  nie  
chce dostrzegać te j podsta 
w ow e j p ra w d y , że wspólcze 
sna m łodzież zerw a ła  ma­
skę z ob łud ne j m ieszczań 
sk ie j e ty k i, że w id z i pewne 
sp raw y w  ta k ic h  w ym ia ­
rach, ja k ie  is tn ie ją  w  co­
dz iennym  życ iu . N ie  chce 
lu b  też n ie  p o tra f i dostrze 
gać, że za pozornym  w y u ­
zdaniem  seksualnym  dz i­
siejszej m łodz ieży k ry je  
się w  g ru nc ie  rzeczy bez­
pośredniość i  prosto ta , ro­
m an tyka  m łodzieńczego w ie 
ku . Pokaza ł to  w  sposób 
n ie zm ie rn ie  sugestyw ny i  
p rzekon yw a jący  Jerzy A n ­
drze je w sk i i  A n d rze j W aj­
da w  fi lm ie  „N ie w in n i cza­
rodz ie je ” .

Z Y C IE  dostarcza nam  
aż nad to  w ie le  p rz y ­
k ła d ó w , że ta  rzekom o  
cyn iczna  i  bezideowa  
m łodzież p o tra f i bardzo  
serio  t ra k to w a ć  ta k ie
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ca 1 ,
łeczne j i  e tyczn e j ja k : g.
stosunek do n a u k i i  p ra
cy stosunek do sx>ołe- B. <

czeństwa, stosunek do O <
p ra w d z iw e j m iło śc i. p i 
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I D LA TE G O  ta k ie  m ora­

liza to rsk ie  trag izow an ie a j |
można chyba skw itow a ć I
tw a in ew sk im  porzekad łem : i

*..Hałas niczego jeszcze n ie
d o w o .z i. K u ra , k tó ra  znio­ ?
sła ja jk o , gdacze n ie raz 0  u
ta k  głośno, ja k  g d yb y  znio
sła p la n e tę \^
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